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ORGAN. WK i ŁK POLSKI.EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) PIĄTEK 1 KWIETNIA 1949 ROKU. 

309 miliardów złotych 
ba zwiększenie produkcji w przemyśle, wzrost g~spodarki 

rolnej, rozbudowę komunikacji i portów, na kulturę 

Truman - komiwojażer fabrykant6w broni - do kan
cuskicgo chłopa: - Traktorów akurat u nas zabrakło, ale 
mcżemy wam dostarczyć tych nowoozesnych ma.szyn na 
kredyt lub za gotówkę. 

i sztukę dla mas pracujących Polski - przewiduje 
Narodowy Plan Gospodarczy Delegaci rzqdu Kuomintangu 

· d · S · U d R p zgłosili się w Pekinie 61-sze pos1e zenie e1mu stawo owczego Iw kwaterze glównei wojsk ludowych 
WARSZAWA (PAP). - Pol Ohr~rlom 61 pMicrlzcnia. s.ej: zróżnicowania asortymentu. Następne posiedlei'lie Sej-

1 

LONDYN (PAP.). Jak donolroko-wań z delegatami Koma 
azczegófoweJ· d b : s · 1t u u~tRwod11w1·7.~go RP p1 z, - Udział eksportu węgla bę- mu Ustawodawczei;:o odbę- si z Nankinu agenda Reute- nLc;tycznej Partii Chin. 

e · a<:.e, eJm •rnili1 ic·zd Marsr.ałek Sejmu Ko dzie nadal poważny, powięk- dz ie się w dniu 7 kwietnia ra, do Pekinu przybyła dele- Rokowania te rozpoozynaJlł 
jednomyślnie uchw:illł rząrlowy 1 .;,,alski. ·Na posiedzenie przyby- 3zy się eksport nadwyżek rol 1949 r. o godz. 10-eJ rano. gacja rządu Kuomintangu do się 1 kwietnia br. 
projekt ustawy !karbowej i pre E przedstawiciele Rządu z wi- niczo - spożywczych. Zaopa- ----------;•--•---------im"'--------------• liminarza. budżetowego na rok repremierem Kor:r;yckim na trzenie w urządzenia inwesty 
1949. Deba.ta dała. wyraz l!zyb czele. cyjne zapewniają umowy ze 
kl.emu rozwojowi Ludowego Pań . . . . „ Zw. Radzieckim i Czec!10~ło-
ttw'a n& WBZY5tkich odcinkM:h W imiemu kffm~J1 nlenu ~o- wacją, 11 t k7.e do taw; 7 
łrtia publtcnncgll. 11'011RT<' ~'1 p~s. RR.pa.t m'.'Ki S1.wccjl, Anglii, Francji, B'.?l

(PZPR) w,,·głosil obszcrn;r rcfo- gii, Holandii i Szwajcarii. W dniu wczorajszym plenum 
Sejmu omówiło Narodowy Plan 
nospodarczy na rok 1949, ora;: 
'Wysłuchało odpowiedzi ministra 
Spraw Zagranicznych tow. Zyg_ 
ro1mta ModzP.lewskiego na in
terpelację pJsłó-.v w sprawie 
lim.owy repatriacyjnej z Fran. 
cją. 

Polska Ludowa gwarantuje 
wszystkim swym synom pracę i opiekę 
Tow. min. Modzelewski odpowiada na interpelacje posłów 

w sprawie umowy repatriacyjnej z Francją 
rat generalny o planie na 
rok bieżący. 

PrzedPt.awia,iąc Izbie zasodn\ 
czP. wvtvcznc Planu na rok l!l l!l 
poseł ·R~paezyń~ki podaje, żr w 
r.rzemyśle 11a.-tąpi w roku bi~
żącym' daJ,-zc poważne pO\'l'ięk
~zenie produkcji. 

ó41 miln. dolarów 
wyniesie plan 

, importu 
Plan importu na rok biri. 

wyraża się sumą 641 mil. do 
larów, z czego artykuły lnwe I 
stycyjne stanowią 22 proc., I 

Przemysł Państwowy surowce i materiały pomocni-· 
cze 68 proc. oraz artykuły 

Planowana wartość produkrji Na inwestycje w przemyśle ~- konsumcyjne - 10 proc. Łą
rrzemy~lu paiistwowe:-:o wynio- społeczni~nym przeznacza się czna wartość eksportu wynie 
~i(' 12 miliardów 958 miliouów 1.1.B,6 miliarda zł. sle 662 mil. dola.rów, z C'lego 
złotych wedli1g cen z 1937 roku W budown~ctwie przemysł?- na surowce i materiały porno 
i wzrC'śnie o 26 procent w po- "ym, na kture prreznacza s1~ cnicze przypada 63 proc., na 
r6wnaniu z planem roku ubieg- 39 milia.rdów zł„ polo7.on;-· hę- artykuły konsumcyjne 32 pro 
łl'>ro. Czie na~isk Jt> za~tępowanic cent oraz na inne artykuły-

Wszystko wska.zuje na, to, że przest.rnłych urządzeń nowymi, 5 proc. 
plan tegoroczny b~e przekro_ na rozbudowę budynk_ów .i hal PJ 
CNny i że btdzii; v.;;konaue po- fab1~·czn;>~h. mag:izynow Itp, anowy system Wysol<i Sejmie! 
~.ta,wioue przez Kongres Zjedno NA BUDO'\\~ NOWYCH Oszczędzania Uzpsadniony niepokój cale-
cze;iiowy Partii RobQtniczych EL~~~OWN~n~itz1:'.YcitA W WYNIKU ZWIĘKSZE- go społeczeństwa, wywołany 

·zadanie wykonan'a planu 3-lct- KL · • NIA PRODUKCJI 1 WPRO- niechęcią rządu francuskiego 
nie~o w ciągu 9-10 miesięcy. I<.OZBUDOWJJ ISTNIEJĄ- WADZENIA PLANOWEGO do odnowienia umowy repa-

N:1.1roważr.1ejszy udział vr CYCH HUT I BUDOW'lJ NO. S~S triacyjnej z Polską, względnie 
ep:ólnej wartości produkcji wy_ WEJ WIBI,KIEJ HUTY .OD- D~C~1i,~U ~!~~~~AN~":_ zawarcia umowy dostosowa
kazu,ic hutnictwo, na.tomfast naj BUDOWĘ l' ABRY!U MASZYN SIĄGNIE w R. B. WYSO- nej do dzisiejszych warun
powa.iniejsz:y wzrost udziału _- I TURBIN on.:,.z BUDOWĘ KOŚC 20•6 MILIARDA ZL. ków, znalazł wyraz w inter
przemysły ktns11mcyjne z Wió- NOWEJ CEM~NTOWNI, - PRZEDWOJENNYCH pelacji, na którą mam dziś 
kienniczym na. czele. I'RZEZNACZONE ZOSTANĄ Następnie poseł ~naczyń- zaszczyt odpowiedzieć. 

:t'ol':'stanie •zere.,. nowvch za SUMY OD 500 MILIONóW DO k' · 'ł 1 d ~ d · · Już na wstępie chciałbym ,· · · ·" · „ ·.- NA K .... y si omowi pan w zie zm1e 
kł_adow produkcyJn:.r.h i podeJ~. 2 MILIARDOW 1u„D oświaty, szkolnictwa, kultu- jednak zaznaczyć, że sprawa 
rcaemy nowe rodzaJe produkcJI OBJI:XT OSOBNO. ry, sztuki, zdrowia i opieki repatriacji robotników pol-

p ' t L d społecznej. skich z Francji jest tylko fra-aDS wo u owe Ogółem u cele socjalne gmentem stosunków polsko -
) ł k lt I · francuskich. Toteż dla wy-w " SOk O podniesie produkrię ro niczą u ~ra .ne pn.eznll;Cza. się J·aśnienia teJ' sprawy nie od ~ -• w budz001e i planie :nwe.;ty-

prełiminując miliardy złotych cyjnym 129 miliardów 7.ł. rzeczy będzie poruszyć i inne 
w k • J • • ó zagadnienia. na pomoc chłopom ' wienia,oncr~';':re:tisc;e:f~:;1i;:y Dzieje pobytu wielkiej rze-

Plan tegoroczny po raz pierw śREDNIM ODDZIAŁYWANIU przedstawia. zasadnkzą budo- szy robotników polskich we 
1ey ujmUJ<' podstawY goEpodar. l'ANSTWA. wę ogólnego planu fin:insowe Francji są dość długie. Sięga
ki upowszechnionej w rolnictw;e Na I lipc:i b„ r. w:ynnych bę go państwa. :..~tiry zawiera się ją one okresu po pierwsze.i 
l"ac;;elnym dąicnirm jest rnirk dzie w roln1ctw1e IS.500 trakto- w kwoele fk, 800 ml'ia.rllów wojnie światowej. Jak wiado
~z-enie produkc;}~no 'ci i towaro- rów. Pod zbióf w 1949 r. zu~rje zł. Po" stronie dochodów 74,1 mo w okresie tym rząd francu 
'l\'ości w Pa1istw„nvycl1 Gospodar się lączn'e przeszło l m (łon pr<'" stanowi ą środki ak•1mu ski wskutek wielkich zni
~\'l'l"acl\ l\olri) eh, które ,jl"duo- ton nawozów. czyli o 80 proc. !•"l'ane w budżecie pańs!W•)- szczeń dokonanych przez woj 

· k · · 'ak d hod b' · nę 1914-1918 roku na tery-cześn:e mają. pr;i:odowac w rzc- wi~cej, niż przed wojną. ~""'!Yl J oc Y 1ezące, torium FrancJ·i zwrócił się do 
wicniu postępu rolniczego. W DZIEDZINIE KOMUf\'. 1- mająL>(OW'e, · ·~Jłaty przedsię-

ł ' · d b' t t · d rządu polskiego o pomoc w po zv:yżk?wo .. kszta to":ac. s1ę KACJI prqwadzone będą als~e .1or.s w, amor yza~Ja prze.- staci siły roboczej. ówczesne 
b~dzie rowmez prouukcJa rnlly- robotv w zakres'e odbudowy s·e s1ęb1orstw, lokaty mwestycy3- rządy polskie skwapliwie pod 
,,.·idualnych ~oepodarst.w chłop- cl ko-lejowej i dróg. Roboty te- ne i inne. chwyciły propozycję francu-
l'kich, do czeg~ ": duzym ~to :l- potrwają do ko1ica planu G-let- Nawiązując do uchwały Ra ską i zagwarantowały Francji 
tiu przyczy.rll ~1ę skutec91a niego. dy Ministrów w sprawie pla- prawo do zorganizowanej 
p.:!moc Państwa. Na c zoło inwestycji w komu- nowego s~temu oszczędzania kampanii rekrutacyjnej na te 

Pom11c ta wyniesie około 14 nikacji wysuwają się roboty na mówca podkreśla, że jest on renie Polski i wśród górników 
111iliardów zł. Tras·e W-Z i na nowej Marszał ie?nym _z i~.totnych warun- polskich w Westfalii. 

w TYCH WARUNKACH kowskiej w Warszawie. oraz bu kow realizaCJl planu gospo- w wyniku rozmów na ten 
UWZGLĘDNIONY W PLANIE dowa. drogi, łączą.cej Gd.a!'isk z darczego. • * • temat została zawarta 3 wrze 
WZP.OST PR?DUKCJI W GO- Gdynią. . , . . . . śnia 1919 r. specjaln~ konwcn 
SPODARSTV.ACH CHZ.OPS. ~Vchodzmy rowniez, kontynu: ~e sr?d~ów h!1'itowanych (bu- cja polsko _ francuska zarc
KICH NIE JEST TYLKO u1e S\\' e wywody pos. Rapa czyn dzetu 1 kre~tow ~ankowych) jestrowana w Lidze Narodów. 
PRZEWIDYWANIEM, ALE ski - w okres ROZBUDOWY przeznacza się w planie tegorocz , Art. 6 tej konwenrji wy
.POSIADA PODSTAWY W PO- PORTOW. nym 290 miliardów zł. na inwe raźnie mówi, że „ładne spc

str.cje. Dochodrl do tego ok. 19 cjalne pozwolenie nie będzie 
m.11iardów ze środków własnych wymagane przy wyjł'ździe z 
samorządu, spółdzielczości, In- kra,ju zamieiizkania od robot
stytucji I organizacji społecr,. ników obcokrajowców, ani od 
nych i zawodowych'. ŁĄCZNA ich rodzin, w .chwili ich po
SUMA ZATEM SlęGA 309 Ml wrotu do krajów pochodze
LIARDOW ZŁ. NIE LICZĄC PO nia.". 

Budownictwo 
W BUDOWNICTWIE zas!oso zakresie rozwoju us.polccin onc

wano po raz pierwszy podzi ał go aparatu handlowego. 
na . budown:ctwo produkcyjne 1 Opró z handlu f>aństwoweg-b 
nicproduk cy jne ...:... głównie m:-e- - ob jęto również planem apa-
azkaniowe. rat spółdzielczy i samorządowy. 

Budownidwo nieprodukcyjne Hurt uspołeczniony zwiększy 
obejmuje w 40 proc. obiekty no swe obroty o 48 proc. detal o 
we. Znaczny wzrost planowo:- 52 proc. Sieć placówek hurtu 
11ych nakładów na budowę miesz uspołecznionego wzrośn' e o 40 
kań wiąże sił przede wszystk:m proc., w deta:u zaś o 36 proc. 
z ko~cc~no~ci~ zapewnienia. mie Położy się duiy nacisk na 
szkan g.ormkom - 57;~zegolnle rozwój handlu mięsnego i ryb
powra~aJącym z Fran.cJJ - ora~ ncgo, co jednak połączone ,res t 
robotn klll!' s?:eregu innych ga. z trudnościami i kosz tam' rnwe-
~ri przemysłu. styc ii ch!o<.ln'czych. 

Zgodnie z polityką Rz;1du, W handlu zagranic·.mym i-
tlan stawia coważne zadania w dziemy w kie.runku dalsze20 

PRAWEK WNIESIONYCH Art. 10 w przewidywaniu, 
PRZEZ KOMISJĘ:. że mogą zajść zmiany na ryn 

kach obu krajów„ pO!tanawia 
• * • konsulta.eję obu rządów celem 

PO OBSZERNEJ DYSKU- dostosowania spraw emigracji 
S.JJ USTA WA O NARODO- do potrzeb chwili. 
WYM PLANIE GOSPODAlt- W zorganizowany sposób 
czyM WRAZ Z REZOLU- wyje<:hało z Polski setki ty
C.TAl\fi, ZOSTAŁA PRZY BU sięcy robotników. 1 
RZLIWYCH ' OKLASKACR Nie pGtnebuję chyba lloda
CAŁE.J IZBY. UCHWALI)- wać, że Ich to rękoma o<lbudo 
NA .TEDNOl\n'SLNIE W wano d1•żą, część miszczcń i 
DRUGl!\1, A N AS'rEPNIE} rloprowadzono. do wysokiego 
TRZECIM CZYTANIU, .ata.nu wydobycie wea:l& w. pół 

nocnych zagłębiach Francji. 
Zmieniła się jednak sytu

acja w Polsce, która przestała 
być krajem eksportującym si 
łę roboczą, a stała się dla mas 
pracujących ojczyzną, gwaran 
tującą im u siebie pracę i 
chleb. Toteż zostały zawarte 
kolejno dwie umowy o repa
triacji między Polską i Fran
cją, a mianowicie w roku 1947 
i 1948. 
Już we wrześniu roku ubie 

głego ambasada RP w Paryżu 
domagała się przedłużenia na 
1949 r. umowy z 1948 r. Po 
kilkumiesięcznym zwlekaniu 
rząd francuski formalnie od
mówił przedłużenia, lub za
warcia nowej umowy. Moty
wy podane przez rząd fran
m.1ski były następujące: 

a) Istnieje już stan no.rmal
ny i każdy obywatel polsld mo 
że wracać Indywidua.lnie do 
Polski. 

b)' Komunika.cja kalejowa 
przez Francję, Niemcy i Cze
choslowaeję jest również nor
malna (Orient - Ex"Press), od
pada wobec tego po-trzeba or
ganizowania zbiorowych tra.n 
sportów. 
Rząd polski wysłał rządowi 

francuskiemu odpowiedź, w 
której stwierdza, że: 

1 Umowy powojenne o re 
patriacji opierały się za 

sadniczo na obowiązują-0cj kon 
wencji z 1919 r. 

2 Nienormalnym stanem 
jest okupacja Niemiec 

przez aljantów, którędy wsze! 
kie transporty z Francji mu
szą przejeżdtać tranzytem, a 
uzyskanie wiz przejazdowych 
na indywidualne przejazdy z 
Permit Office przy braku zor 
ganizowanej reemigracji je.5t 
'"7cw:zą praktycznie niemożli
wą. 

Ula charakterystyki ogól
nego klimatu rozmów na te
mat repatriacji moż.na przyto 
czyć taki fakt. Nie wszyscy 
zgłoszeni w 1948 r. reemigran 
ci mogli wyjechać, wobec te
go francuskie M. S. Z. formal 
ną notą zobowiązało się wy
puścić w styczniu 1949 r. dwa 
dodatkowe pociągi. Na krótko 
przed wyjazdem pierwszego 
pociągu władze francuskie in
ną notą cofnęły swoje przyrze 
czenie w wyniku czego 700 o
sób, w tym spora liczba dzie
ci, pozostało w bardzo cięż
kich warunkach. 

Przechodzac do omówienia 
ostatnich wydar eń we Fran
cji, min. Modzelewski stwier

Omawiając szykany władz 
francuskich wobec Polaków w 
sprawie udzielania wiz, pod
kreślając zagadnienie stosun
ków handlowych między Pol
ską a Francją i wskazując na 
drastyczne momenty, wy
tworzone przez ustosunkowa
nie się rządu francuskiego do 
kradów demokracji ludowej, 
- min. Modzelewski konklu
duje: 

Powstaje pytanie, jakie jest 
tło ogólne tych powiedziałbym 
co na.jmnłej zgrzytów w 5to
su nkach Francji do Polski? 

Zródkm tego jest cora.z 
mocmeJsze przeciwstawienie 
się w ostatnim okresie rządu 
francuskiego tym pozycjom 
politycznym Francji, jakle za} 
mowała ona w okresie walk o 
wyzwolenie i bezpośrednio po 
wyzwoleniu. w wyniku czego 
nastąpiła ew(}lucja stanowiska 
rządu Francji do zagadnienia 
niemieckiego i tego wszystkie 
go, co się za tym z.agad~.:
niem kryje. 

Mówię o tym, gdyż e
wolucja w tej SJ>Tawie stała 
się przyczyną, że odnowienie 
układu o sojuszu Polsld :& 
Francją nie doszło do skutku. 

W dalszym ciągu RW!'go pne
mówienia min. }..fodzel!'w~ki 
przechod7.i do analizy politycz. 
11ej ~ytuac.ii we Francji i wyrii· 
ka,jąccgo stąd sto8unku rzą.du. 
irnncu~kicgo do Polski. 

Pragnienie pokoJn 1'ttwi glęlio 
ko w sercach 'WS2ystkich pro
fitych Judzi. Zdecydowanie pQ. 
kojowa polityka Związku Ra
d.:iocklcgo, a: ktlirą rząd polski 
całkowicie 11i~ solidaryzuje, da-
je najpełuiej11zy wyraz tym 
pragnieniom i znajduje od• 
d~więk w jak najs11erszych 
masach na. ca.łym świeci':l. 

Wyrzz~m nienawiści do pla.. 
nów nowej agresji jest coraz 
hardziej pot~żniejący ruch na. 
rzecz trwałego Pokoju. ~ 

DLATEGO WIERZYMY, t:C 
ZNAJDĄ !UJ POKOJOVV"E 
CZYNNIKI, KT6:&E WPŁYNĄ 
N A BITG SPRAW, TAK, ABY 
ZAMIARY PODŻEGACZY WO 
.TENNYCH ZOSTAŁY PO• 
KRZYt,OWA?lE I ABY I NA 
'l'YM ODCINKU, NA ODCIN. 
KU STOSUNKóW POLSKO • 
FRANCUSKICH ZAPANOWA 
LY NORMY, SLUtĄCE BEZ. 
POśREDNIO I POśREDNIO 

dza: 
Wiele 

gromny 
śmierci 
ulegają 
Francji. 

DOBRU OBYDVVU NARODOW, 
niepokoju budzi o- ABY ZAPANOWAŁ KLIMAT 

wzrost wypadkó\\ 
i kalectwa. którym PRZYJA2NI I WSPóŁPRACY 

polscy górnicy we KTóP..EJ OBYDWA NARODY 

Rząd polski czeka obecr1ie 
na odpowiedź rządu francu
skiego, któremu wyraził swo
je głębokie zaniepokojen ie, 
pro~ząc o zakomunikowanie, 
jakie środki podjęte b~da w 
celu usw1iecia teao stanu 1'.'ZP.
czy, 

SŁUSZNIE TAK BARDZO 
PRAGNĄ, A KTóRY, NIE MA 
CO DO TEGO M.DNYCH 
W ĄTPLIWOśCI BYLBY CEN· 
?;YM WKŁADEM DO UTRWA 
LENIA POKOJU W EUROPilł 
I NA CAŁYM śWIECI.& 



Na grę podżegaczy wojen
nych masy ludowe dają zdecy 
dowaną odpowiedź: 

W ciągu niespełna miesiąca 
komitety przygotowawcze do 
światowego Kongresu Obrony 
Pokoju 'Ul.rejestrowały ponad 
300 milionów zgłoszeń! 

Fakt ten stanowi dziś najdo 
nloślejsze wydarzenie w życiu 
międzynarodowym. 
Musiał on wywołać nielada 

zamieszanie w obozie imperia 

ilionów zgłoszeń 
imperiallstycmym: i kolonia
mi. 
Dążenia pod.l:egaczy wojen

nych natrafiaJą jednak na 
p-rzeszkody nawet w Stanach 
Zjednoczonych. Swiadczy o 
tym m. m. deklaracja guber
natora Nowego Jorku, De
weya, który wyjaśnił, że nie 
może zakazać zwołania kra j0-
wego Kongresu Tntelektu>1li
stów pon ' eważ było by to 
sprzeczne z zasadami demo
kratycznymi, do których przy 
wiązani są Amerykanie. Fakt, 
że ten rywal Trumana, pobi
ty w wyborach dlatego. ż~ re
prezentował wojn~. zmusznny 
jest dzisiaj do złożenia tego 
rodzaju oświadczenia, wyka
zuje jak silne są nastroje po
kojowe wśród szerokich mas 
ludowych w Stanach Zjedno
czonych. 
Zewsząd nadchodzą wiado

mości dowodzące, że zapo· 
wiedź Swiatowego Kongresu 
Pokoju wYWołała głęboki od
dźwiek w całym świecie. W 
Rio de Janeiro zbiera sle w 
pO<'.zątku kwietnia wielki Kon 
gres, który zgromadzi ~lbrzy
mią wię,kszość ludz.f postępo-

wych o nazwiskach znanych kich miast włoskich, reprezen 
w dziedzinie literatury, sztu- tujący ponad 20 milionów 
kl i polityki. Włochów. 

W Paryżu w końcu tego ty 
d • t 1 t · · 1 Komitet przygotowawczy, lf? ma ~as ąp 0 warcie ~1.e • któremu przewodniczy profe-

kte~~ Zjazdu ~rzedstaWict~~ sor Jolliot, otrzymuje masę 
M!s~1 . Francuskt~J, zwołan~.,, z telegramów ze wszystkich czę 
z m1cJatywy k:aJ_owego Zw.ą ści świata, z Burmy, z Viet
ku In~~lektuallst~w i Konfe- namu (skąd wpłynął akces 
deraCJI Pracowruków Intele- stowarzysiień reprezentują
k.tualnych. W tym samym cza eych 11 milionów mie5zkań
s1e l_ekarze francusc~ obra- ców tego kraju), od wielkich 
<;Iowac J:iędą w si;irawie. pako- organizacji Wolnych Chin, z 
!u i dw.1e te mamfestacJe uwa Costa Rica, z Mongolii ze
za~ mozna za. rodzaj frW!a~~L01: wnętrznej, z Meksyku, pod
sk1ego preludium do . S ~ . czas gdy w Paryżu prości lu
wego Kongresu :roko}u. ZP,ro dzie, którzy czytali afisze o 
mad~ą one !udzt, ~dorzy . od Sw·atowym Kongresie telefo 
czasow walki przeciwko Niem .' ni ---• • • 
com nie zdołali połączyć się DUJą eustiWllue, aby ~c 
na platformie wspólnej ak- swą a~robat~ i powiadomłc, ze 

. . onf rowniez dołączają. swe 
CJI. .. . ·t zgłosunia do listy wybitnych 

W Angin, Belgh, . Hofan~t ? osobis~ci i wielkich organłza 
Włoszech, pod najróznorod:neJ cji kt · j ż od owi d 1 1 szymi i najbardziej pomysło- ore u P e z a Y na 
wymi formami organizują się apel orga.nlzator6w. 
masowe zebrania, otwierające Jest to ob.ław napawa.jąey 
kampanie solidarności w celu otuchą, że masy ludowe zde
wysłania na Kongres paryski cydowane są pokierować 
oprócz delegatów wybranych swym losem 1, że potrafi~ wY 
formalnie, tysięcy mężczyzn, mowną postawą z kwietniowe 
kobiet i młodzieży. Z Włoch go Kongresu Pokoju spowodo 
przybędą poza delegatami, bnr wać klęskę spragnionych 
mistrzowie wszystkich w'el- krwi imperialistów. 

Nr. 90 

DNI[ GORKIEGO 
MOSKWA. W Moskwie i w 789 wydań o ogólnym nakładzie 

Innych tnlastach Zwi4:tku Ra- 42.457 tys. egzemplarzy. 
dzieckiejlo uroczyście święci się PowMć Gorkiego „Malkau 
B! rocznicę urodzin ~!elkiego wydano 118 raiy. Ukaza~a się 
p1&1rza rosyjs~e~o: lworcy li- ona w 34 językach, w ogolnym 
tera tury rosy isk1e J - Maksy- nakładzie 2.287 tys. egzem pla-
ma Gorkiego. rzy. 

Gazety moo>kiewskie poświęca Państwowe Wydawnictwo Li-
ją specjalne artykuły, w insty· teratury Pięknej wydało z oka
tucjach i zakładach naukowych zji jubileuszu utwory Gorkiego 
odbywają się wieczory, refera- „W Ameryce" i „Opowieśic o 
ty, pogadanki, poświęcone ży- Włoszech". Wydawnictwo „Mo 
ciu i twórczości wielkle~o pisa łodaja Gwardia" wydało niedaw 
rza proletariackiego. no zbiór prac publicystycznych 

W ciągu dni 1'ubileuszowych, Gorkiego pt. „Artykuły i pam-
flety". szczególnie wiele ludzi zwiedza 

muzeum Maksyma Gorkiego, U· Sztuki Gorkiego, ujmują po 
tworzone w 1937 roku. Gieszy czesne miejsce w repertuarze 
się ono dużą popularnością teatrów stołecznych. Tak np. 
wśród mieszkańców Moskwy i sztuka „Na dnie", wystawiona 
przyjezdnych. po ru pierwszy w Teatrze Ar

tystycznym {MCHAT) 31 paź· 
Rozmaite eksponaty - ręko- dziernika 1902 roku, jest nadal 

pisy Gorkiego, wydania jego ważną pozycją w repertuar~~ 
dziel, dokumenty archiwalne, tego teatru. Sztukę tę wystaw1l1 
zdj~cia, obrazy, rr;eczy osobiste K. Stanisławski i Niemirowicz· 
go u.żytku - wszystko to mó- Danczenko. Sztuka Gorkiego 
mi o życiu i twórczości pisa· pt. „Wrogowie" była grana po 
rui. nad 200 razy w Teatrze Arty

Dinym zainteresowaniem cie stycznym w Moskwie. 
szą s:ę dokumenty, obrazujące Obecnie grane są siłuki Qor
przyjaźń Gorkieiro z Leninem I kiego „Barbarzyńcy" l „Wrogo 
Stalinem. wie", w Teatrze Małym ,.Mat· 

utwory Gorkiego cieszą się ka" - w Teatrze Dramatu, 
ogromną popularnością wśród „Starzec" - w Teatrze Kame
aarodów Związku Radzieckiego. ralnym, „Dzieci słońca" - W 

Teatrze im. Jermołowej. 

• listycznym, czego dowodem 
jest m. in. odmowa wydania 
wiz licznym osobistościom, 
które zamierzały udać się na 
krajowy Kongres Pokoju w 
Nowym Jorku. We Francji za 
rządzenie to dotknęło poetę 
Paul Eluarda, który w czasie 
okupacji przywrócił prawdzi
wy sens słowu „wolność", pa
nią Eugenię Cotton, dyrektor
kę honorową Państwowej 
Wyższej Szkoły w Sevres -
najlepszej szkoły francuskiej 
dla dziewcząt, przewodniczą
cą Federacji Kobiet, księdza 
Boulier, kapelana „bojowni
ków wolności", który za swą 
cywilną odwagę we Wrocła
wiu zapłacił kated-rą w Insty
tucie katolickim w Paryżu. 
Spośród An.glików represja w 
postaci odmowy wiz dotknęła 
Jamesa Crowthera, przewodni 
czącego krajowego Komitetu 
angielskiego ruchu wrocław
skiego i jednego z najwięk
szych historyków nauki, pro
fesora Bernala, pisarza Louis 
Goldinga. W Brazylii - ma
larza Candido Portinari, który 
nie tak dawno jeszcze został 
udekorowany Legią Honorową 
przez p. Bidault. Odmówiono 
wizy nawet - Luigi Einaudi, 
synowi prezydenta Repubilki 
włoskiej. 

Według danych Wszechzwiąz 

Amerykanie rozbudowują przemysł niemiecki ~~I'se~~ dol~~~~~~\~ rb~~ąż:~i~~ Go~ki~~~~ach są inne sztuki 
ciągnąc kolosalne zyski i stwarzaiąc w Bizonii konkurencję ku RadLłeckim wydano utwory Państwowy Teatr Mały wysta · lk . B Gorkiego 1.549 razy w ogólnym wi sztuki „Ostatni" i „Jak.ow dla przemysłu Wie ieJ rytanii nakładzie 48.261 tysięcy egzem Bogomolec", Moskiewski Te-

MOSKWA, {PAP). - ,,Nowo- pokojowych, demokratycznych Wielkiej Brytanii, to nle konku- plarzy. Książki Gorkiego ukaza atr Artystyc-z11y - ,,Mieszcu· 
je Wrem'a" pubf.kuje artykuł Niemiec. Problem niemieckiego rencja niemiecka, lecz amerykań ly się w 68 językach. nie", a zespół teatru im. Jermo 
Gusiewa, poświęcony t. zw. n:e handlu zagranicznego jest ty'ko sko-niemiecka. W języku rosyjskim wyszło !owej sztukę „Letnicy". 
m~ck~j k~kurenc~ częścią ~go ug~ni~'a. ~e- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

ju~u~or st~~7n~~1u19~~wi:~i~a.pr;: ~~:~lct~~mi~~~ra~~cc~~~ic~ ha~- PI en u m W 01· ew ód z ki e1· Rady N ar od owe 1· 
Oznaeza to, że Waszyngton 

zgadza się na przyjazd do Sta 
nów Zjednoczonych ludzi prze 
ciwnych Paktowi Atlantyckie 
mu, ale będących obywatela
mi krajów przeciw którym 
Pakt jest skierowany, nato
miast odmawia tego prawa lu 
dziom · również przeciwnym 
Pąktowi, pochodzącym wszak 
że z krajów, które Pakt pod
pisały. W ten sposób została 
potwierdzona zasada, że przy 
stąpienie do Paktu Atlantyc
kiego oznacza dla obywateli 
krajów, które go podpisały, 
zrzeczenie się swobody myśli 
i wolllOŚci politycznej. 

Niektóre dzienniki francu
skie, które popierały proame
rykańską politykę rządu 
Queuille'a nie potrafiły wstrzy 
mać się przy tej okazji od pod 
kreślenia, że odmowa wiz na
stępuje właśnie w momencie, 
w którym rząd francuski zwal 
nia od obowiązku posiadania 
jąkichkolwiek wiz obywate~i 
Stanów Zjednoczonych. Poli
tyka wizowa Departamentu 
Stanu oznacza więc nie tylko 
utratę wolności politycznej 
dla obywateli francuskich, 
lecz również wytworzenie mię 
dey państwem amerykań
skiln, a państwem francuskim 
hierarchii, przypominającej 
stosunki między państwami 

sa brytyjska rozpoczęła kam pa· wska w je Gus·ew - zna idu je 
nię na temat poważnego n'ebcz się w rękach osławionej agen- Plenom Wojewódzkiej Rady 
pieczeńslwa niemieckiej konku- cji eksportowo-importowej I jej Na"foćtowej w Lodzi na pos1e. 
rencji dla eksportu brytyjskie- naczelnego dyrektora, amerykań dzeniu w dniu 30 marca. br. 
go na rynkach światowych. skiego geszefciarza - Logana. uch"'.aUo rez?lncjl! ~olidaryzują 

Cala ta wrzawa raptem i.akol'I Bazą walutow:t operat.fi importo cą się 7:_ ośW1ad~zemei_n Rządu 
czyta się jak po dotkn'ęciu róż- wo-eksportowych w B'zonil jest w s11rav1.: nregu.'lwama. atosun. 
dżki czarodziejskiej. dolar. Mw nii-;<lzj Państwem a Ko-

Bunt brytyjski. zakończył si" ściołem. 
r Wszystko to oznacza - pisze 

na rozkaz amerykański. Gusiew _ łe handel za.granicz- Rezolucja potępiają.ca anty-
Gcnerał Clay wyśmiał na kon - 1 polską. dtiałalnoś~ reakcyjnej 

ferencj; prasowej oskarhn'a ~y Nlem!e~ Zachodn:ch w is,toc e częśei kleru przyjęta. została 
brytyjskie o nieuczciwej konku Jest czę~ctą handlu zagra n czne jednogłośnie przez wszystkich 
rencji artykułów zachodnio-nre- gQ Stanow Zjednoczonych. radnych 

ł · t k ł \V dalszej części artykułu G~ • . . . 
m'eckich i wyjaśni, ze ar Y u Y siew podkreśla. że istota walki Nas~ę~nie Prezydium ~OJe-
te ek5portowane są nie po ce- między amerykańskim: i brytyj- ~ódz~ieJ Rad! NarodoweJ przy 
nach dumpingowych, lecz po ce skimi monopolistami 0 eksport Jęło slubowanie ?d no'YY:ch rad 
nach, określonych przez rze· . . k' 1 t . k . uych ob. ob. OzgowskieJ Ha.u-

t k t od k .. W n;em1ec 1 po ega na ym, ze az K ól.k ki . Le k d" · cz~is ~ osz y pr u Cjl . ._ r: dy z dwóch artnerów _ kon- ny, r i owa eJ o a 11 1 
sz.ct~ zastępca. ~z~fa specjalne] kureniów prfgn•e wykorzystać Buchnerowej }',ucji, które wesz. 
m:sjt dl~ real·zacjt planu ·Mar- dl ły w skład WRN z ramienia wo 
shalla w Anglii· odwiedził mini- handel zagraniczny Bizonii a J'ewódzkiego Zarządu Li<ń Ko-

~woich własnvch interesów. Dla 0
• stra Crippsa, żądaj'ąc polożen'a · • biet Z ramienia PSL.u w skład Stanów Zjednoczonych hande1 

kresu kampanii angielskich prze zagraniczny Niemiec Zachodn'ch Rady weszli ob. Halladin Zy-
mysłowców I prasy prz?ciwrco gmunt i Król Michalina., z ra. - to część ich własnego han- R 1. b eksportowi n:em'eckiemu. Roz mienia Izby zamieś niczcj o . 
kaz ten został wykonany, dlu. ob. Turlejski Władysław i Fi· 

w dalszym ciągu artykułu Gu Anglicy uważają, że kapitał lipiak Bolesław. 
siew stwierdza, że pod.niesione amerykański winien s'ę ograni· W zwią.zkn z ustąpieniem 
przez angielską prasę ?llgadnie- czać jedynie do przedwojennych przewodnicz:icego PRN w La. 
n'e konkurencji niemieckiej za- inwestycji, natomiast Stany Zje-- sku ob. Dyły, na jego miejsce 
sługuje na poważne rozpatrze- dnoczone ośw!adcz.ają, że będą do WRN powołany został ob 
nie. i w przyszłości inwestowa~ ka- Mazurowski, a na mejsce ustę-

Istota ziagadnienia - pisz? pitały w przemysł Niemiec Za· pują.cego pn.~wr!laiczą.cego P. 
Gusiew _ nie polega na kon- chodnich. Spór ten - kończy R. N. w Lęczycy • ob. Białasa 
kurencji towarów niemie~kicfJ autor - jest przyczyną „bun- Franciszka delegowano ~ 'J. Kuj. 
z brytyjskimi. tu" brytyjskiego, przeciwko n'e dl! Stanisława. 

Istotą zagadn'enla jest spra. mieckiej konkurencji. I W dalszym cif!gtl obrad w. ·e-
wa gospodarczego odrodzenia Konkurencja, która zagrab wojewoda tow. Kucner .1-P.f~ • 

W. Ażaiew 102 wię się po prostu dlaczego nam nie przyszedł wcześniej 
do głowy! 

Daleko od Moskwy 
- Nie damy rady Aleksandrze Iwanowiczu, - łagod

nie odpowiadał staruszek. - Proszę, tu jest wyliczenie. 
Posiadamy dwanaście samochodów, z których na każdy 
ładuje się„.: 

- Maszyny pozostają maszynami, ludzie zaś - ludź
mi, - odpowiedział Przybytkowi Kotienew. - Wiecie 
doskonale o tym, że z każdym dniem u nas rozwozi się 
na tych samych maszynach wciąż więcej i więcej rur. 

- Dzisiaj zwołałem wszystkich szoferów, usłyszymy 
co oni powiedzą - dodał Rogow. 

- Niezależnie od tego, co powiedzą możemy stwier
dzić, że rury rozwoż~ w niewłaściwy sposób, że rzuca
ją je gdzie popadnie - łagodnie ale jednocze~nie z upo
rem twierdził Przybytkow. - Faktu tego nie brano pod 
uwagę przy sporządza!}iu rozkładu i to będzie wymaga
ło doda1kowe~n czasu. 

- Naczelnik punktu ma rację - powiedział Kow
szow. - Należy przyspieszyć tempo rozwożenia rur. 
Kiedy szoferzy się zbiorą, pomówimy o zmianie orga
nizacji całego systemu rozwożenia. Mamy projekt, który 
wydaje się być bardzo celowy. 

Rogow zmarszczył się, nie był zadowolony z poparcia 
Aleksego. Baridze zauważył to i . potwierdził: 

- Przekonasz się Aleksandrze Iwanowiczu, że jest to 
wspaniały, a jednocześnie bardzo prosty pomvsł. Dzi-

Nagle do biurka wbiegł szybko młodzieniec w szofer
skich rękawicach. Głowa jego była okryta szronem, 
mokry kożuszek pokryty był warstwą lodu. Ciężko dy
sząc zameldował Rogowowi: 

- Wydostałem maszynę z rowu! Odstawiłem do ga-
rażu. · 

- Doskonale - poweselał Rogow. - Spiesz •do domu 
i staraj się ogrzać. Powiedz, że kazałem ci wydać szklan
ke spirytusu. I uważaj, abyś tylko nie zachorował.. .. 

Szofer nie odchodził i wciąż patrzył na Rogowa. Ten 
popchnął go w kierunku drzwi. 

- Idź już. Znam przepisy bez ciebie, utopiłeś maszy
nę -należy ci się nagana, uratowałeś maszynę - co
fam naganę. Rogow szybko powiedział do Kotienewa: -
Czy widzisz jakim kamieniem na duszę kładą się wy
rzuty. Ale teraz nie jest taki czas, aby je otrzymywać. 
A szczególnie od Batmanowa. 

Niziutki o szerokich barach człowiek w zatłuszczonym 
kombinezonie ukazał się na progu. 

- Porozmawiaj z tym uzurpatorem. Obawiam się, że 
nie potrafię się opanować „powiedział Rogo'V do Kotie· 
new a. 

- Kto wam pozwolił samowolnie rz9dzić się na pun
kcie? - zapytał Kotienew człowieka w kombinezonie. 
- Jakie miałeś prawo zabrać Nanajczykctm rybę? 

- Jakto, przecież to my wyciągnęliśmy z rzeki tę 
rybę-wieloryba. Oni i tak nie potrafiliby jej wyłowić, 
- niewinnie wzruszył ramionami mechanik. 

- •. To mv. to o~i" - nrzedrzeźnił Roi?ow, którv jed-

.• 

rował zagadnienie akcji oszczęd 
no§ciowej w samorządzie i ad
ministracji państwowej. .Akcja 
oszczędnościowa jest bojowym 

trudniouym penonelu. 
Plan pracy Wojewódzkiego 

Wydziału Komunikacyjnego na 
rok 19~9 omó'Wił inż. Golański. 

zada.niem stoją.cym przed wsz„t W b. r. przewidywana jest pru 
ldmi Powiatowymi i Gminny- !;udowa dróg na iiługości 150 ki
mi Radami Narodowymi. .Ak- !ometrów koaztem 864,000,000 
cja. OszczędI)-Ośeiowa. prowadzo. :łotych.. Prace prowadzone bM 
na będzie w nmor.ządach prze- dł na 8 odohik!ich, przy cz~. 

de wszystkim przez szkolenie najdłuższy, wynosi 11 klm. 
panonelu, dzięki cze:uu znacz.. Plenum WRN powzięło rów. 
nie zostanie skrócony tok czyn- iLiez uchwałę akceptują.ecą zm.ia 
nośei urzędowych, dają.o duże ny terytorialne Wojewónztwa 
oszczędności w czasie i w z!I- l..6dzkiego, 

ffO/llłJNlff Ił Tl' 
_Wydział Propagandy 06wiaty 

i Kultury KW. PZPR. w l..odzi 
zawiadamia, że w sobotl! dnia 
? kwietnia o godzinie 9-ej rano, 
w 6wietlicy KW. PZPR. odbę
dzie się odprawa przewodniczą. 
cych powiatowych i miejskich 
Komisji szkolenia partyjnego. 

Obecno.§6 obowiązkowa.. 
Wydział Propagandy Oświaty 

i Kultury KW. PZPR. w Łodzi. 

• • • 
Wydz.iał Propagandy Kultu-

ry i Oświaty KW PZPR w Ło. 
dzi :zawiadamia, że w poniedzia 
łek dnia. 4 kwietnia., o godzinie 
9·ej rano w świetlicy odbędzie 
się odpra.~a. instruktorów Pro. 
pagandy przy Komitetach Po· 

wia.towych i Miejskich PZPR. 
Obeeuośe obowiązkowa.. _ 
Wydział Propagandy Kultury 
Oświaty Piotrkowska 55. 

• • • 
Związek Zawodowy Odd.1..iał 

nr. 4 .Tedwabniezo • Galante
ryjny i .Artykułów Technicz 
nych zawiadamia, że w dniu 
3 kwietnia br. o godzinie 9-ej w 
sali OKZZ. ul Tra.ugutta 18 od 
będzie się plenarne zebra.nie 
Ra.d Zakładowych, mężów zaufa. 
Pia., komisji prty Rade.eh Za. 
kła.dowych pra.z przewodnicz\• 
cych Komisji Kobiet. 

Obecność obow:ązkowa. 
Za.rząd. 

nakże nie wytrzymał. - Co do morału, to o tym pom6· 
wimy potem specjalnie, gdyż w tej chwili nie wszy
stkie wyrazy nadają się do wypowiedzenia. 

- Wasz po8tępek - był jakimś dzikim wybrykiem -
robił Kotienew mechanikowi wymówki. - Nanajczycy 
zasługują na duży z naszej strony szacunek. Pomagaj1& 
nam prawie we wszystkim. Więc po co tak postąpili
ście? Przecież zamierzali sami połowę tej ryby oddać 
dla punktu. 

- No więc dobrze. Niechaj uważają, że już ten pre
zent zrobili - głupio uśmiechnął się mechanik. - A dla 
siebie jeszcze złowią, w rzece ryb nie brak. 

. - Patrzcie, nie wiedziałem, że jesteście takim kup
cem! - ze złością zdziwił się Rogow. - Powinniście pra„ 
cować w dziale zaopatrzenia - wtedy szybko ogołoci
libyście całą okolicę!... Więc oto, co wam powiem oby
watelu Tytusie T~iewiczu: natychmi.ast proszę do
starczyć rybę przewodniczącemu kołchozu, a później 
przyjdźcie, to pomówimy o handlowości. 
Słowo „Pomówimy" wypowiedział w taki sposób, że 

mechanika aż zatkało„. 

- Jeśli nie masz nic przeciwko temu, to ja zajmę się 
tą sprawą - zaproponował Kotienow. - Pójdę do ko
lumny samochodowej, zbiorę wszystkich komunistów 
i bezpartyjnych i pomówimy otwarcie. Mechanik i jego 
dzisiejszy kawał zasługują na szczególną uwagę. 

Przybytkow i Bericlze z Kowszowym przeglądali wy" 
kazy punktu interesując sie tvm co jest, a czego brak 
na ounkcie. 

<D. c. n.) 
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H'alentu H'ende 
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gen. dyrektar Centr. Zarządu Przemysłu Włókienniczego 

ruemyY włókienniuy w walrn o 1 miliar~ów 1ł. ouu~~noiri 
T~ .t 6'~0 

Wuj Sam rujnuje Jot~n Bulla 
CENTRALNY ZARZĄD WALKA O DYSCYPLINĘ 

iP!tZEMYSŁU WŁÓKIENNI- TECHNOLOGICZNĄ 
CZEGO oparł swój plan o- J edną z największych bo-
szczędnościowy nie na zlotów lączek nas-,.ej produkcji 
kach, nie na wartości poszcze jest brak dyscypliny technolo 
gólnych elementów kosztów gicznej. Wprawdzie opracowa 
własnych, lecz na wskażni- Iiśmy jW; warunki techniczne, 
kach ilościowych, kitóre cha- które określają, jak powinien 
ra!kte:ryzują nie wartość z.uży- wyglądać i jakie właściwości 
tych do produkcji materiałów, powinien mieć gotowy pro
lecz ich ilość. I tak naprz. pod dukt, wprawdzie mamy już in 
niesienie wskaźników wyip.rzę strukcje brakarskie, które o
du. tzn. podniesienie ilości kg kreślają, jakie błędy obniżadą 
przędzy, jaką otrzymujemy ze gatunkowość gotowego pro-
100 kg włókna, we wszystkich duktu nie mamy naitomiast re 
naszych przędzalniach pozwo żymu i przepisów technologicz 
1i nam zaoszczędzić 1.882 tony nych, kitóre określałyby, W 
bawełny, 576 ton wełny~ 78 JAKI SPOSOB należy produ
ton szmat, 896 ton lnu, juty kować towar, odpowiadający 

310 ton, celulozy - 979 wszystkim warunkom tech
ton, co przedstawia wartość nicznym. To też opracowuje
przeszło 2 miliardów złotych. my obecnie we wszystkich za 
Zmniejszenie procentu odpad- kładach. reżym i przepisy tech 
ków w tkalniach pozwoli nam nologle~e dla wszystkich 
zaoszczędzić 1.416 kg przędzy czynności produkcyjnych. 
wartości 435 milionów zło- Do dnia 15 kwietnia r. b. we 
łych. wszystkich zakładach będą za 

zbiorowej i norm technicz
nych pozwala nam zoriento
wać się jak wielkie rezerwy 
posiadamy w tej dzledzinie. 

Ruch współzamodnictwa ze 
społowego, w którym przodo
wnicy pracy organizują zespo 
ły produkcyjne, pomagają 
swym słabszym kolegom, 
wskazuje nam drogę doszkala 
nia mało wykwalifikowanych 
robotników. Właśnie wśród 
tych PRZODOWNIKOW - OR 
GANIZATOROW znajdziemy 
tysiące instruktorów dla kur
sów zwiększenia kwalifikacji 
robotników, które powinny or 
ganizować administracje fa
bryczne. Planujemy urucho
mienie takich kursów we 
wszystkich naszych zakładach 
dla kluCZ()!Wych za.wodów pro
dukcyjnych na. d7lień 1 ma.ja 
r. b. 

INNE ZADANIA 
poza tym wprowadzamy o-

mem technicznym, albo niedo 
łęstwem w administrowaniu, 
albo i złą wolą. 

PLAN OSZCZĘDNOSCIOWY 
SKOltYGUJEMY 
I ROZWINIEMY 

Has ze zobowiązania oszczęd 
nościowe w kwocie 7 mi 

liardów złotych są wynikiem 
obecnego poziomu technolo
gicznego i organizacyjnego 
naszych zakładów. Prace przy 
gotowawcze, które są w toku, 
powinny poziom ten pod
nieść. 

Monopoliści angielscy liczyli, że po wo.inie zajmą domi· 
nui<fcą pozycję w Europie Zachodniej. Jednakże marze
niom tym nie sądzone było się spełnić, albowiem monopo
liści amerykańscy skoncentrowali utcagę na Niemczech Za
chodnich, zagarnęli w swe ręce przemysł Bizonii i doko:i,li 
skupu akcji większości firm niemierkich. 

Inwestując kavitaly w przemysł niemiecki, monopoliści 
amerykańscy dążą, rzecz prosta, do osiągnięcia maksymal· 
nych zysków. Dlatego też nie dopuszczają do rozwoju tych 
gałęzi pokojowego przemysłu 11iemieckicgo, które mogłyby 
konkurować z eksportem amerykańskim do Europy. Nato· 
miast wykazują niesłychaną akty1mość w rozwijaniu pro
dukcji towarów, które mogą konkurou.•ać z eksportem an· 
gielskim. W sprawie tej sprzeczność interesów anglo-amery· 
kańskich zaostrzyła się tak dalece, że nie da się już więcej 
ukryć. 

Kola pr::emy.~lowe Anglii, powc1faie zaniepokojbne nie· 
bezpieczeństwem, jakie grozi eksportowi angielskiemu, za· 
c:::ęly dziś mówić o tym na głos. Gazety angielskie podkre· 
ślają, że szereg towarów produkowanych w Bizonii sprze· 
daje się o 40 do 50 procent taniej od twarów angielskich. 
Związek przedsiębiorców angielskich w liście otwartym, 
ogłoszonym na lamach „Times", stwierdził, że ta różnica 
w cenach powoduje ruinę przemysł bryty jskiego. 

Ale protesty angielslcich kół przemysłowych nie prowa· 
dzq do niczego. Związawszy swn politykę z polityką Wa· 
szyngtonu, rząd angielski nie może nic zmienić. 

I 

Dlatego też nie ulega dla 
nas wątpliwości, że korekta 
planu finansowo - gospodar
czego, jaką przeprowadzimy 
w II i III kwartale, przy po
mocy najszerszych mas robo
tniczych, powinna ujawnić i 
zafiksować w planie finanso
wo - gospoaarczym dalszą ob 
niżkę kosztów własnych, dać 
naszemu Państwu dalsze mi
liardy na rozbudowę naszej 
gospodarki i podniesienie sto 

1 
py życiowej wszystkich pra-

cujących. --------------------------------------------------

Usprawnienia organizacyjne twierdzone przez dyrektorów 
powinny zmniejszyć godziny produkcyjnych tymczasowe 
nadliczbowe z 5 proc. do 3,5 przepisy technologiczne. Sta
proc„ co da nam oszczędności ną się one dla nas głównym 
w wysokości 824 milionów orężem nie tylko w walce o 
złotych. dyscyplinę technologiczną, ale 

Zwiększenie wydajności ma także podstawą dla stworze
szyn i pracowników pozwoli nia norm zużycia surowca i 
nam na przedtermino't ·e wy- materiałów pomocniczych, e
konanie planu, a mianowicie: nergii, smarów itd. we wszyst 
wykonanie planu 1949 rtfku kich stadiach procesu techno
oo dnia 15 grudnia. Da nam logicznego. 

becnie miesięczne spra
wozdania o wykonaniu nor
matywów obrotowych na 
wszystkich naszych zakładach 
i chcemy, aby przestrzeganie 
normatywów zapasów, norma 
tywów zadłużenia, normaty-
wów produkcji w toku, nor- Nasi 1'orespondenci labrqczni aiszą 
matywów wierzytelności i in- .._._„ 
nych normatywów, określają
cych wysokość kapitału obro
towego, stało się tak samo pra 
wem, jak stało się prawem 

Dbajmy o bezpieczeństwo i higienę pracy 
to os:r.czędność na k~ach 
stałych w kwocie przeszło 1 
miliarda złotych. 

Podniesienie jakości pro
dukcji, tzn. podniesienie pro
centu I gatunku oraz zmniej
szenie procentu braków, po
winno nam dać oszczędności 
w kwocie 644 milionów zło
tych. Jest to oszczędność na 
rabatach, których przemysł 
włókienni.czy udziela swym 
odbiorcom za towary. 

NIEWYKORZYSTANE 
REZERWY 

f ie:rwszy rzut planu o
szczędnościowego, prze

pt'O.wadzony w " terminach 
w_yznaczonycb pr~ez uchwałę 
Racy Ministró~, zamknął się 
kwotą przeszło 7 miliardów 
złotych. Jednak ten pierwszy 
rzut po raz pierwszy przepro
wadzony we wszystkich zakła 
dach pracy, ujawnił nam 2 za 
sadnicze momenty, a miano
wicie: 

t we wszystkich zakła
dach istnieją dalsze moż 

Uwości oszczędzania, których 
jednak w pierwszym rzucie 
nie potrafiono jeszcze ująć w 
konkretne wskaźniki i 

2 plan finansowo - gospo 
darczy powinien być o

party na wskaźnikach ilo
ściowych i na normach zuży
cia. 

wykonanie planu produkcyj- Trzeba przyznać, że bezpie-
RACJONALNY neg0 i aby w najbliższej przy cze1'1st·wo pracy w naszych za-

PODZIAŁ KOMPETENCJI szłości mógł personel admini- kładach nie znajduje się jesz-

Drugą taką zasadniczą pra- ,stracyjno - finansowo - han- cze na odpowiednim poziomie. 
cą przygotowawczą, bę- dlowy premiować w zależno- Praca na niektórych oddziałach 

dącą w toku, jest opracowanie ści od wykonania planu nor- jest wręcz niebezpieczna. Weź 
i wprowadzenie schemaitów matywów kapitału obrotowe- my dla przykładu wykończalnię. 
organizacyjnych ściślej okre- go. Większa część maszyn na tym 
ślających kompetencje i po- Poza tymi zasadniczymi pra oddz.ia\e jest niedostatecznie za 
dział czynności posz.czegól- cami przygotowawczymi wpro bezpieczona. Mi.ast pewnych, me 
nych komórek w zakładach wadzamy wiele innych, jak talowych ochron założone są 
pracy. naprz. ustalenie planu wy- tam tylko ochrol'ly z desek. Są 

Wprowadzenie schematu O!l'"- przędu, przestrzeganie wszyst one już zniszczone i nie dają 
ganizacyjnego, podziału czyn- kich warunków technicznych, żadnej absolutnie gwarancji bez 
ności oraz określenie pra·w i nową metodykę budowania pieczeństwa. 
obowiązków poszczególnych planu zatrudnienia tak, aby Da.-:h nad bielnikiem i farbiar 
kierowników i pracowników plan zatrudnienia uwzględ
wkładów powinno stać się nial nowe elementy. umowy mą wymaga naty~hmiastowego 
ckugą zas;idniczą naszą bronią zbłorowej, normi, ..obsługi, wy remontu . . Warunk.1 pracy na 
dla usprawnienia gospodarcze dajność f~tyczną robotnika, ty.c~ Oddz~ałach :wiele prz.edsta
go naszego przemysłu. Prace plan modernizacji parku ma- w1aJą do zycz~rua. W czas1~ p~o 
te zakończymy do dnia 1 ma-1 szynowego, warunki technicz-1 ces~ pro;Jukcy in ego na sah nie 
ja rb. ne dla wszelkiego rodzaju od- moz1:1a me dostrzec z powodu 
Trzecią naszą pracą, którą padków, pląn utylizaoji wszyst k!ębów ~ry . . Podczas yrz.enosze 

obecnie rozpoczynamy, jest u- kich odpadków surowcowych ma kwasow_ 1 przewo~ema. to
stalenie norm zużycia, przy- itd. itd. Plany wprowadzenia waru w wozkach moze się la-
najmnied na surowce i mate- zastępczych materiałów do two zdarzyć wypadek. 
r.iały pomocnicze. produkcji, jak naprz. Mtyku

PODNIESIENIE 
KWALIFIKACJI 
ZAWODOWYCH 

U astępnym zadalriem, któ
i'ti re musimy rozwiązać w 

roku 1949, jest zagadnienie 
zwiększenia wydajności ma
szyn przez polepszenie kwali
fikacji naszych robotników. 
Wprowadzenie nowej umowy 

łów ze sztucznej skóry, produ 
kowanych przez nasz prze
mysl, zamiast artykułów skó
rzanych powinno nam dać ok. 
300 do 400 milionów złotych. 

Te wszystkie nasze prace 
przygotowawcze zmierzają do 
tego, aby usunąć z naszego 
przemysłu liC2t1e i jaskrawe 
wypadki marnotrawstwa, po
wodowane albo analfabetyz-

Na oddziale „Dąbrowa" ko
niecznym jest założenie instala 
cji alarmowej - dzwonkowej i 
świetlnej, ze względu na niebez
pieczeństwo pożarowe. Możli
wości pożaru na „Dąbrowie", 
niestety, istnieją. Sprzyja temu 
przede wszystkim fakt niedo· 
kładnego czyszczenia maszyn, 
przez co w halach unoszą się 
całe masy łatwopalnego kurzu. 

----------------------------------------
W pierwszym rzucie mogliś 

my to uczynić również tylko Autor powieści p. t. „Kawar 
częściowo, a to właśnie z po- ler Złotej Gwiazdy'' - Siemion 
wodu braku rozpracowanych Baba.jews,... wprowadza czytel· 
w zakładach wskaźników i 1ika w świat kolchozo,voj wsi 
norm zużycia. Stąd wniosek: kubańskiej. By napisać swą. po
musimy w ci~ roku 1949 na- wieść, Babajewski nie potrze
uczyć się opracowywać plan bowal dokonywać specjalnych 
fina.nso.wo - go.spodaa-ar:y w o- studiów i obserwacji środowi
parciu o jak najszerszy wa- skowych sam bowiem urodził 
chlarz wskaźników ilośclo- się i wyrósł na wsi, gdzie po 
wych, norm zużycia, norma.ty dziś dzień mieszka i pracuje. 
wów zapasów i normatywów Dlatego też w powieści Baba.
obrotowych i stworzyć w ten jcwskiego nie. znajdziemy jed
sposób z planu finansowo - nostronnego i jednobarwnego 
JOSPOdaJl'Czego INSTRUMENT obrazu wsi, czym grzeszą. nie
WALKI o obniżenie kOSIŁtów które podobne utwory beletry
własnych przynajmmej w ta- styczne. 

Kawaler Złotej Gwiazdy 
(Powieść o Kubańskim Kołchozie) 

oraz postacie kozaków i koza
czek, jako nowe chłopstwo ra
dzieckie. Centralną. osobą. po
wieśei jest młod1 Siergiej Tuta
rinow, bohater Zwią.zku Rndziec 
kiego, który stanowi uosobienie 
pokolenia stalinowskiego, za. 
hartowanego w ogniu doświad
czeń wojennych, a. dziś walczą
cego na przednich pozycja.eh o 
realizację komunizmu. 

Siergiej Tuta.rinow ma szero
ki horyzont myślowy, właściwe 
mu jest poczucie nowych per 
trzeb i nowego życia, pragnie 
on prowadzić i prowadzi za so· 
bą swoich najbliższych, nie boi 
się trudności i przeszkód, śmia
ło wchodzi w konflikty z ludź· 
mi, oglądającymi się poza sie
bie, czepiającymi się uparcie 
starych, „przedpotopowych'' cza 
sów indywidualnego gospodaro
wania. Młody Tutarinow stoi 
mocno na gruncie idei komuni
stycznych. Pomysł budowy okrę 
gowej stacji elektrycznej staje 
Rię dla 'futarinowa symbolem 
budownictwa komunistyczne
go. Stacja elektryczna i wyso
kie urodzaje .:._ są. to dla niego 
drogowskazy w marszu koł~ho
zowcj wsi do komunizmu. 

stronie tych właenie nowatorów, 
takich jak Sie<giej Tutarinow, 
inżynier Graezew, przewodniczą 
cy rady stanicznej - Ostrou· 
chow i inni. Ta inteligencja 
wiejska nowej formacji powoła
na jest do tego, by likwidowak 
odwieczne przeciwieństwa. mię
dzy ludźmi pracy fizycznej i 
umysłowej. Socjalistyczna. wieś, 
~ej byt i kultura - to ogromny 
kompleks zagadnień, mogący na 
Rycić zainteresowania najbar
dziej chłonnego umysłu. Praca 
na tej wsi jest roz.ległym polem 
do wykazania twórczych ~ił i 
zdolności człowieka. Oto dlacze
go tak bogate w treść jest ży
cie „kawalera Zfotej Gwiazdy'', 
choć na pierwszy rzut oka mo
głoby się wydawać że granice 
świata jednej stanicy kubań
ikiej są zbyt wą.skie dla czło
wieka, który ma za eo bą do
świadczenie wojny światowej, 
który w szeregach Armii Czer
wonej przeszedł długą drogę, po 
znał wiele krajów, wsi i miast. 

1cim stopniu, w j~im plan Babajewski pisze o Kubani -
produkcyjny jest narzędziem jednym z rozległych i specyficz 
w walce o podniesienie pro- nych obszarów ZSRR, $.c dzie wal 
dukcjL ka nowego ze starym 'tłzybier;i· 

· Uwaga, korespondenci fabryczni 
i redaktorzy gazetek ściennych 
W sobotę. dnia 2-go kwietnia 

odbędzie się uroczyste otwarcie 
kursu zorganizowanego prz?z 
Lódzki I\omitet PZPR i Redak
cję „Głosu Rolbotniczego". 

lrn!llguracy jny wykład będz'e 
miał miejsce o godz. 17-ej w 
lok<1hl 'Ośrodka Szilwlenioiwego 

Lód11kiego Komitetu PZPR przy 
111. Południowej 65. Wszyscy 
towarzysze korespondenci i re
dą.ktorzy gazetek ściennych. 
którzy otrzymają imienne wez
wania, winni się stawić punktu
alnie. 

Obecność obowiązkowa pod ry 
go rem partyjnym. 

Łódzki Komitet PZPR 
l redafccja „Głosu R.obotnlcze1!'0" 

ła bardzo gwałtciwne formy. I 
,,biali" ge.nerałowie i zagranicz 
m interwenci stawiali nieraz na 
kubllńskch kozaków. Lecz i ci i 
tamci z obozu kontrrew6lucji 
zu.wiedli się w swoich rachu
bach. Rewolucja bolszewicka, 
zwyci~żają.c w całym kraju, 
zwyciężyła i na Kubani. Kolek· 
tywizacja wsi kubańskiej - hi
storyczny moment przełomowy 
-- ostatecznie pogrzebała na
dzieje WTogów narodu eo do 
re~~tucji dawnyc.h stosunków i 
star~go „ładu'' na Ku bani. W 
walce o kołchozy wyrośli i 
okrzepli nowi ludzie, którzy 
utrwalają. obecnie nowe, socja
listvczne zasady i porządki, no
wy· kodeks honoru i moralno
iici. 
Powieść Babajewskiego malu

je na tle kubańskiej „stanicy" 
kołchozową. wieś w ogólności 

Zgodnie z prawdą życiową, 
autor przedstawia różne fakty 
i formy walki starego z nowym, 
toteż nie brak w powieści ludzi, 
przeciwstawiających się uparcie 
nowatorstwu. Ale przewaga de
cydują.ca. i zwycięska jest , po 

Tutarinow i jego młodzi przy 
jaciele rozszerzają. horyzonty 
swojej stanicy, wyprowadzają. 

myśli jej mieszkańców poza 
rodzinne opłotki, każą im żyć 
żrciem całej wielkiej rodziny 
radiieckiej. Ludzie stepowej 
wsi - młodzi i starzy - za
czynają. poznawać „piękno no
wego życia" - w twórczym po 
rywie, który zmienia całv świa,.. 

Na tym samym oddziale, na I ra nie spełn i a już swego zada
szarparni, założenie instalacji nia. Na sali panuje tropikalny 
wyciągowej jest najkonieczniej upal. 
szą potrzebą ze względu na spe Nasza dyrekcja powinna zro. 
cjalnie duże ilości kurzu. Poza bić wszystko, by wszystkie wy 
tym brak tu łaźni i umywalnt mienione braki usunąć. 
na salach oraz szatni. J. Kal:nowska 

l(rochm"alnia woła w:elkim Korespondent fabryczny 
głosem o nową wentylację. Sla PZPJG Nr 8 

Wydział finansowy PZPW-6 Oszczędza 
W dniu 18-go marca br. zosta 

la u nas zwołana odprawa pra
cowników księgowych, na kto
rej powzięto następującą decy· 
zję: 

„My, pracownicy księg-owo
ści, finansowej i kalkulacji, zo 
bowiązujemy si~ do wykonania 
„bilansu zamknięcia" oraz r-ku 
wyników na dzień I-go kwiet 
nia, a więc pięć dni przed ter
mine~. 

Przedterminowe wykonanie 
bii\ansu, to wcześniejsza ocena 
wspólnego wysiłku, to zaosz
czędzone 760 godzin pracy war 
!ości 80.650 zł ,to naasz skrom 
ny dar we wspólnym wysiłku 
oszczęPzania". 

Rezolue ję powyższą p~dpisal 
cały personel wydziału. 

Czyn godny naśladownictwa. 
Należy mieć nadzieję, że wszy 
scy pracownicy umysłowi na
szych zakładów pos ta ci ą podob 

tek wiejski, zmienia oblicze i 
charakter człowieka. 
W ~udowie nowego życia czyn 

ny udział biorą. też kobiety, 
których postacie nakreślił autor 
w sposób pełny, żywy i barwny. 
Interesują.ce są w powieści mło 
de kołchoźnice, które energicz
nie domagają się jak najlepsze
go zboża na zasiew, takiego 
właśnie, jakie otrzymała „k1·ó
lowa pól" - przodownica Pra· 
ekowia. Gołubiewa, - ponieważ 
ambitne dziewczęta. nie chcą. 
przy zbiorze plonów pozostać w 
tyle. A młodą, dzielną., przedsię
biorc:i:ą Głaszę Niesmaszną ogół 
wybiera do zarzą.du kołchozu , 
zamiast dawnych nieudolnych 
kierowników, wśród których 
był też - Głaszy mąż. 

„Kawaler Złotej Gwiazdy"
to wierne życiowe dzieło lite. 
rt.ckie dające szeroki, prłny 
obraz socjalistycznej wsi i jej 
mieszkańców. Utalentowanemu 
dziejopisowi nowej rzeezywisto· 
śei wiejskiej należy się wdzięcz 
ność i uznanie ze strony czytel
nika. 
„Chcielibyśmy - jak pisze o 

powieści Babajewskiego jeden z 
krytyków radzieckich ·- po· 
znać dal.5ze losy ludzi tej kroni 
ki, chcielibyśmy wespół z auto
rem wejrzeć jeszcze głębiej w 
komunistyczną. przyszło§ć na
szej wsi i naszego kraju. Sądzą.c 
według tej pierwszej powieści 
Ila.bajewskiego, ma. on poważne 
kwalifikacje, by - razem ze 
~wymi bohaterami - kroczyć 
1:aprz6d i wzwyż'''. 

B. D, 

nie i przyczyni ą się do zwięk• 
szen;a możliwości oszczędza· 
nia. A oszczędzać mamy na 
czym Możemy na przykład zre 
dukować do minimum godziny 
nad!iczbowe przez pelniejsie wy 
korzystanie ośmiogodzlnneg<> 
dnia pracy, możemy oszczę· 
dz1c powdn ·e na mater'a'ach 
biurowych i wielu innych rze
czach. 
. Oszczęd zając nauc zymy 

s ię debrze gosprirfarować. 
R. Kbzłowski 

Kores!londent fabryczny 
PZPW!. Nr 6 

Przodownicy pracy 
w Czechosłowacii 

W ramach Tygodnia przy jaźni 
P-olsko - Czechosłowackiej, wyje 
chała do Czechosłowacji dekga 
cja przodowników pracy z Pol· 
ski. Nasze zakłady wydelcgowa· 
ty przodownika pr~cy - tkacza, 
Low. K. Kowalskiego. 

Po przyjeździe tow. Kowalski 
dzielił się z nami wrażeniami z 
pobytu w zaprzyjaźnionym kra
ju. 

„Do Czechosłowacji wyjecha· 
to nas trzynastu - opowiada on 
- w tym dwoje z Łodzi. Pozo
stali reprezentowali inne ośr:i d• 
ki przemysłowe Polski. Bawili· 
śmy tam 7 dni, w eią.gu którycłl 
zwiedz!liśmy civ:rownię w Bra· 
tyslaw1e, Domy Towarowe omz 
uczestniczyliśmy w zebraniach 
załóg fabrycznych. 

W cukrowni najbardziej podo
bały mi się urządzenia. Na każ· 
dym kroku widać wzorową go
spodarkę. W Domach Towaro
wych można nabyć wszystko -
od zabawek dziecinnych począw 
szy, poprzez konfekcję, do radia. 
i roweru włącznie. 

Na zebraniach załóg fabryez· 
nych byHśmy wszędzie bardzo 
mile witanymi gośćmi. Wszę
dzie robotnicy przesyłali pozdro 
wienia dla swych polskich braci, 
My ze swej strony oddaliśmy 
pozdrowfonia od polskiej klasy 
robotniczej dla narodu czeskie• 
go. 

Korespondent fabryczny 
PZPB Nr 1 
J. Matusiak 

Sprostowanie 
Do artykułu naszego korespon 

denta fabrycznego p. t. „375 
mln. zł. oszczędności" z dnia 
~IO.go bm. zakradła. się omyłka 
w tytule. Wspomnianą. sumę za 
mierzają. wygo~ podarować 1'ie 
PZPB w Pabianicamh, a PZPB 
w Rudzie Pabianickiej. 

• 
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lltr. ł Nr. 90 

Podmajstrzy 
Anna Wiszowata 

chce zostać inżynierem 

Komsomolcom - naszym braciom i sios
trom w ZSRR - czolowe~u oddziałowi 
młodzieży postępowej świata - w wielki 
dzień XI Zjazdu WLKZM- przesyłamy 

nasze płomienne braterskie 
pozdrowienia 

J ł ' · · W ·1 M e I d u i e my• 
I ~s esmy razem .z ami. Młodzież ZMP ~odzi i .wojewódz~wa 

I
! . XI Zjazd Komsomołu Jeszcze miesi; t~lk~'~!:u1~~!!~::!:ymi i po1~t-

Pł·zed trzema dniami rozpo nina - Stalina w jej walce o dzież polska, a wraz z nią mło nas od wielkiego święta, któ- nym: manifestacjami na pla• 
czął się w Moskwie XI z ko- ustrój najsprawiedliwszy - dzież robotniczej Łodzi prze- re rokrocznie obchodzą ma;;y c<J.r.h i ulicach naszych wsi i 
lei Zja.zd Wszechzwiązkowe- o ustrój komunistyczny. Kom syła w dni Zjazdu braterskie pracujące całego świata - od m.ast. Polski lud prac:1ją_cy 
go Lenmowsklego Komunisty somoł jest członkiem Swiato- pozdrowienia Leninowskiemu dnia 1-go Maja. Swlęto to n<•ilepiej i najwymow1uej 
cznego Związku Młodzieży wej Federacji Młodzieży De- Komsomołowi. I z dumą mlo dla klasy robottriczej Polski i uczći dzień I-majowy pod
(Komso~ołu). Zjazd ten od- mokratycznej, jako jej czoło d"llież łódzka powtarza słowa całego ludu pracującego na l!esie:'.'!em wyników prod·;k
bywa się w szczególnych wa wy oddział wraz z narodami kol. Zanyckiłego: Jesteśmy terenie miast i wsi będzie w ej!, akcją oszczędnościową, 

· runkach. Związek Radziecki Związku Radzieckiego walczy razem z wami w wa.lee o tym roku miało s1.czególne pizysr<:rzeniem krajowi i ,1a-
Urodziła się w 1930 roku po roz?iciu faszys~ow~k~ch ~- o pokój, zagrożony przez szczęście l radość dla mlo- znaczenie i szczególnie uro- rod;:·~ nowych bo:igactw n\ll. · 

' gresorow w zwycięskie) wo.i- .światowy dmpetł!alizm. Mło- dmeży całego świata! czysty charakter. tenainych. Przez cały \!.?'aj 
b!ła córką ?iedne.go ~zewca i nie, stanął do intensywne.i od Klasa robotnicza Polski w rozorz.miewa lf '.iS głośno ha-
me raz musiał~ C'lerpieć głód. budowy kraju. Tak jak w o- p 1• K I pochodach 1-majowych pój- sło czynu 1-majowego. 
To zapewne me było dosta- kresie poprzednich 30-tu lat ar la o omson10 e dzie już pod sztandarami Przystępują do niego tysiące 
teczną kwalifikacją, by w Pol swej działalności tak i teraz jednej partii, Polskiej Zjedna- i dziesiątki tysięcy ludzi pra-
sce przedwrześniowej mogła Komsomoł przoduje w reali- dnl"u czonej Partii Robotniczej. Ra- cy, przystępują górnicy, hut-.. tk" h . „Prawda", organ KC WKPC,p)pisze w otwarcia S k 1 · t · nawet marzyć o tym, żeby zo- z~cJ.1 wszys_ 1c poczynan so XI Zjazdu WLKZM: zem z nią więto 1-majowe n!cy i o ~Jarze, pr~ys ęplliJe 
stać inżynierem. A dziś marzy CJallstycmcJ władz:v. obchodzić będzie polska mło- rownocześme młodzrnt zrze-
i nic nie stoi na przeszkodzie _Komsoi;iolcem był czło- Delegaci i delegatki na Zjazd, wysłannicy mło- ch:ież ~zeszona. w zw:ąz~u szona w Z~. Z!"Il'-owcy rna 
by to marzenie zostało spełnia wiek, ktor~ pierw~zy rzucił dzieży, rępublik, obwodów i krajów wielkiego Związ- 11.~odziezy. Po!sk1ej, przod~~ą- sowo odpoWla~aJą na hasło 

hasło wspołzawodmctwa pra ku Radzieckiego, reprezentują potężną 9-milionową ceJ orgamzacJi młodego :JO""o:>- czynu l-ma1owego, rzuco-ne. 
W czasie wojny i okupacji 

hitlerowskiej znalazła schro
nienie na ziemi radzieckiej, 
pracowała jako - kołchoźnica 
w obwodzie Swierdłowskim, 
Chersońskim i Omskim. Tam 
widziała, jak ludzie pracują 
dla swego kraju, jak młodzież 
ma otwarte wszystkie wrota, 
prowadzące do prawdziwego 
życia, tam widziała, jak sta
rzy i młodzi walczą z wro
giem i zwyciężają. 

cy - · Stachanow. Komsomol armię młodych budowniczych komunizmu, armię bez- lenia, Polski lud pra·;ujący ne przez kolęgów z huty „Flo 
cami byli najodważniejsi, naj granicznie oddaną swej matce - partii bolszewickiej. uczci to wielkie Swięl'> nie rian". 
wierniejsi synovvie ludu ra- Kierowany przez partię Lenina-Stalina Komso-
dzieckiego - Aleksander Ma mol w ciągu lat, które minęły od ostatniego X Zjaz-
trosow, Oleg Koszewoj, Zoja du, wyrósł, wzmocnił się, zahartował w pracy i bo-
Kosmodemjanska i wielu, jach, utrwalił swe więzy z młodzieżą. Komsomoł 
wielu innych . przystępuje do XI Zjazdu jednolity i zwarty, zespo-
Począwszy od pierwszej słyn lony wokół partii bolszewickiej, wokół wielkiego wo-

nej „pięciolatki" stalinowskiej dza i nauczyciela, tow. Stalina. Młode pokolenie kraju 
Komsomolcy biorą czynny u- socjalizmu jest pełne woli poświęcenia wszystkich sił 
dział w wykonywaniu przed- i całej swej energii sp.rawie komunizmu. 
terminowo wielkich planów Z miłością i dumą patrzy partia. na wychowane 
gospodarczych. przez siebie, pokolenie komi>omolslde. Partia widzi 

„Komsomolec przoduje 
wszędzie, gdzie tylko się znaj 

Po powrocie z ZSRR wstą- dzie" - brmti parol komso
piła do Szkoły Przysposobie- molców. Istotnie tak jest. Naj 
nia Przemysłowego. lepsi robotnicy w fabrykach, 

- Komsomolcy; najlepsi trak 
- Dopiero w szkole, już u torzyści w kołchozach i sow 

cząc się, 2lrozumiałam, czym chozach - to Komsomolcy; 
jest nauka, jak szybko moż- najlepsi uczniowie w szkołach 
na, ucząc się, podnosić swoje i uniwersytetach - to także 
kwalifikacje zawodowe. Komsomolcy. 

"ś · pod · t Wyniki tego przodownictwa 
Dzi .iest maJs .rzym w dają się widzieć obecnie, gdy 

PZPW Nr 6 .. ~ierze aktY"':11y w Czynie Przedzjazdowym 
udział w akCJl oszczędnościo- Komsomolcy realizują z 0 gro 
wej, do której udało jej się I mną nadwyżką plany. stano
wciągnąć wielu kolegów i ko wiące część składową gigan
leżanek z tej samej fabryki. tycznej „pięciolatki pokoju". 
Obecnie p~zeprowadza prace ~eldunki o swych '?s~ągnię
przygotowawcze dla stworze- ciach przesyła mło?z1ez kom 
nia młodzieżowej brygady I somolska na XI_ Z1az? Dele-

. . . . gatów, którzy zJechah się ze 
produ~C~JneJ. Al_e n_aiwięk- wszystkich zakątków pań
szym JeJ marz.emem Jest dal stwa radzieckiego, by wspól
sza nauka. · nie obradować o swych spra 

Myślę o wstąpieniu do wach. 

w I~omsomole swego wiernego współtowarzysza pra
cy, który pomaga jej wychowywać dorastające poko
lenie w duchu wierności wobec ojczy-my, wobec spra
wy Lenina-Stalina. Partia cenł wspl'!.niale walory 
Komsomołu, jego niezmordowaną energię, jego zdol
ność do szybkiego reagowania na. wszystkie wyda
rzenia życia radzieckiego i jego umiejętność mobili
zowania sił młodzieży do rozwiązywania postawionych 
pnez nią zadań. 

Wojna była próbą duchowych i fizycznych warto
ści młodzieży i jej czołowego oddziału - Komsomołu. 
Młodzież radziecka i komsomolcy z honorem przeszli 
tę próbę. Bohaterstwo d zieweząt i chłopf'óW radziec
kich w minionej wojnie można słusznie uważać za 
triumf bołszewłcldch zasad wychowawczych, za triumf 
partii, która wychowała bohaterów, lulhi nie znają
cych lęku w walce z nieprzyjacielem. 

Duchem patrfotymnu przepojone jest również ży
cie Komsomołu w okresie powojennym. Komsorr:ot 
z honorem wykonuje nakaz leninowski - jest sztur
mową grupą, która w każdej sprawie wykazuje ini
cjatywę. Swą ofiarną pracą Komsomoł pomaga partii 
osiągać coraz to nowe sukcesy w dziedzinie przemy
słu, rolnictwa i kultury. Z szeregów Komsomołu wy
szły tysiące prawdziwych bohaterów pięciolatki po

. wojennej. Aktyvmość polityczna młodzieży i aktyw
ność na polu. pracy jest wymownym świadectwem 
wzrostu jej uświadomienia komunistycz.nego i jej 
kultury. 

Technicum Włókienniczego. Komsomoł stoi nieugięcie 
Chcę w okresie realizowania u boku WKP(b) - Partii Le
planu 6-letniego być jak naj --------------..~~-----------------------
bardziej wykwalifikowanym Weirzy;my w nasze biblioteki 
pracownikiem. lJ Iii 

Koleżanka Wiszowata ma Sieć bibliotek I punktów I ZMP. Mają one szczególnie I szy czas, by młodzież wiejska 
dziś zaledwie 19 lat. Ludz:e czytelnictwa wzrasta w na- na terenie wsi, gdzie tak trud poczęła grać i oglądać praw-

szym kraju bardzo szybko. no czasem o książkę, niez.wy dziwe sztuki, których bohate 
sporo od niej star~i mają w Wielka ofensywa kulturalna, kle doniosłe znaczenie. Speł- rami nie są wyszydzani Zy
naszej obecnej Pol.3cti, w Pol- obejmująca miasta ł wsie, za niają rolę ognisk oświato- dzi, czy o zwierzęcych instyn 
sce władzy lud 1WE j, pe~ną tacza coraz szersze kręgi. wych. promieniujących nie- ktach pijacy, ale sztuki, po
możność spełniania swr,i::h nie Walka z analfabetyzmem o- raz na teren całej gminy, a siadające głęboki sens Ideolo 
ziszczalnych ni~i!dy.~ Y'\lai:zi:ń. bejmuje setki i tysiące ludzi, czasem i dalej. gicz.ny, sztuki, umiejące wyro 
Cóż dopiero kol. A·in:i i wszy którzy w ustroju kapitalisty- W związku z tym wszyst- bić smak i poczucie estetycz
scy w Polsce chł~DCY i dz'.ew czn~ ~e mogli z.dobyć naj- kim jest jednak jedna ważna ne. 

ł l 
, • · 1 d . . b:irdzieJ elementarnych pod- sprawa o której nie wolno N" ś · d t 0 t b ś 

częta, ca a . po s«~ m .0 ~H~z. staw wykształcenia. ;rz;czegÓlnie ZMP-owcom za- ie wia czy .o ym, Y 

PZPB Nr 3 

My, młodzież zorganizowana w Związku Młodzie
ży Polskiej i Sekcji Młodzieżowej Zw. Zaw. przy 
PZPB Nr 3 w Łodzi, zebrana na ogólnym zebraniu 
w dniu 25.III. 1949 r. doceniając znaczenie wzmoże
nia produkcji, jak również znaczenie planu oszczęd
nościowego postanawiamy: 

włączyć się do ogólnej walki o przedterminowe 
wykonanie rocznego planu produkcji i planu os:r.częd
nościowego; 

zlikwidować opuszczanie przez młodzież dni ro
boczych i spóźnień do pracy; 

2lrnniejszyć do minimum ilość odpadków; 
ośmiogodzinny dzień pracy prze1)racowywać UCZ• 

ciwie, bez opuszczania warsztatu pracy; 
podnieść jakość produkcji; 
rozszerzyć działalność organizacyjną ZMP. Pod-

nieść ideowo-polityczny i moralny poziom całej mło
dzieży; 

młodzieżowe zespoły produkcyjne na tkalni z.obo
wiązują się w Czynie Majowym wykonać 11.000 me
trów materiałów paza plan~m p~ukcyjnym. 

RADOMSKO - „METALURGIA" 
1. Stworzyć trzy brygady młodzieżowe współzawod„ 

nictwa pracy. 
2. Podwyższyć prenumeratę: 

„Pokolenia" - do 190 egz. 
„Razem" - do 60 „ 
„Przyjaźni" - do 40 „ 

3. Rozwinąć działalność Sekcji Kulturalno-Oświato
wej, · ~tóra zobowiązuje się: 
a) opracować sztukę dramatyczną, której temat 

byłby oparty o zasady myśli socjalistycznej; 
b) zorganizować sekcję recytatorską; 
c) zorganizować chór mieszany; 
d) zorganizować 3 wieczorki rozirywkowe dla 

świata pracy. 
4. Zorganizować kursy ideologiczne dla aktywistów 

młodzieżowych. 

PZPB Nr 8 

My, członkowie koła ZMP przy PZPB Nr 8 Od
dział I, ul. Nowotki 75, postanawiamy w Czynie Pierw 
szomajowym w miesiącu kwietniu: 1) zmniejszyć od
padki o 2,5 proc .. co da oszczędność 37.000 zł; 2) pod
nieść jakość produkcji o 10 proc., tj. do 82 proc. pri
my i 3) powiększyć ilość produkcji do 105 proc., co 
przyniesie łącznie zwiększenie produkcji na SUITl.fł 
2.858.500 zł. 

któ:a ~urn.me moz~ ;n?wifo ~ I Liczni~ p_owstają no~e i pominać. Musimy wiedzieć, my chcieli wykluczyć kome
sob1e, ze Ji:s~ te..-.iz.ueJszości,~ r~z.rastaJ~ . się da:vn~ bil_iot~- że biblioteki młodzieżowe ma- die f grać tylko rzeczy powa 

. i przyszłosc1ą narodu. kl młodziezowe, biblioteki kol ją uczyć i wychowywać. A żne. Młod2'Jież lubi się śmiać,, 
czy każda książka zadanie to młodzież potrzebuje śmiechu. 

Radomszczan'ska ornan·zaci·a ZMP spełnia? Czy każda książka Ale dostarczyć go może praw 6 ! jest odpowiednia? Zajrzyjmy dziwa komedia, z prawdzi-

ŻYCHLIN - M-11 
My, młodzież zorganizowana w Związku Młodzie

ży Polskiej przy Fabryce M-11 i Liceum Elektrotech
nicznym przy Fabryce M-11 w Żychlinie, zebrana na 
ogólnym zebraniu w dniu 19.III. 1949 r. odpowiadając 

k b k 
do naszych katalogów. po- wym zawartym w niej humo przoduje W a cji Wer UD U patrzmy po półkach ! przeko rem. Dajmy do naszych mło-

z każdym tygodniem, z każ/ żaden jednak z wymien~o- najmy się, ezy do naszych bi dzieżowych bibliotek nowe 
dym dniem rosną szeregi w0- nych powiatów nie może się bliotek nie wdarła sie książ- sztuki na wiejskie sceny. Ma 
jewódzkiej organizacji ZMP. równać z powiatem rado'll- ka - wróg, książka deprawu my ich już sporo. Będzie icq 
Akcja werbunkowa trwa na szczańskim. Organizacja Z. M. iąca, książka bezideowa, książ jeszcze więcej. 
odcinku miejskim i wiejskim. P-owska tego powiatu liczy ka, przesyebna nienawiścią Przejrzyjmy nie tylko ten 
Szczególne jej natężenie da 5.812 członków. Tych !i.812 rasową. lub apoteozą mordu. dział naszej biblioteki, przej
się zaobserwować właśnie na ZMP-owców pracuje w 212-tu Przejrzen!e bibliotek mło- rzyjmy beletrystykę I lnne 
odcinku wiejskim. Wybitnie w Kołach na terenie miasta Ra- dzieżowych to bardzo ważne działy, zróbmy w nich porzą
akcji tej odznaczają się Bryga damska i 27-miu gmin wiej- zadanie dla zetempowców, a dek. Wydział Oświatowo -
dy Oświatowe, zakładające no skich. szczególnie dla ZMP-owców- Szkoleniowy Zarządu WoJe
we Koła, werbujące nowe set To nie jest jednak wsz.yst- bibliotekarzy. wódzkiego Związlm !.'Iłod:z.łie 
ki i tysiące członków. Znikają ko - Zarząd Powiatowy Z. I poważnej pomocy wlnni ży Polskiej przesyła do WSLY 
białe plamy z map organizacyj M. P. w Radomsku na dzień ZMP-owcom udzielać starsi stkich punkiów bibliotecznych 
nych naszych powiatów, coraz t-go maja zamierza dokonać działacze kulturalno - oświa- ZMP w województwie, szcze
więcej na nich punkcików, o- odsłonięcia sztandaru ! w towi. W iluż to wypadkach gółowy wykaz ksi:tzeic i ezbk 
znaczających Koła. związku z tą uroczysto~cią młodzież wiejska pragnąc dać teatralnych, wvco~an~•ch i po 
Każdy z powiatów moie się pragnie wykazać się nowvmi wsi jakieś amatorskie przed lecenia Biura Ko:itroli ?ra-

' 

. s c ycić wydatnym pod sukcesami org~nizacyjnymi. stawienie sięga do półek bi- sy .. Ten wykaz będzie na
u_z ~o ~ z . Zarząd Powiatowy ZMP w bliotecznych ! - co znajduje? szym pomocnikiem w oczysz 
ruesieruem swego licze2nego Radomsku czeka ciężka pra- „Bój o karczmę" - Biedro- czaniu młodzieżowych bibllo
stanu organizacji. Znaczttie ca. Dopomoże mu w mej z nia, „Najnowsze swaty" - tek z tandety książkowej . Za 
wzrosły już organizacje w po pewnością cały aktyw radt>rn Wilczyńskiego, „Żyd w becz- danie to musimy spełnić ~ak 
wiatach: piotrkowskim, skier szczański, skupiony w Bryga ce", „Panna - rekrutem" itp. najszybciej, jeśli chcemy, by 
niewickim, kutnowskim, ło- dzie Oświatowej i rob<>::ni- Byłby już najwyższy czas, biblioteki nasze spełnił)' swą 
wickim, nawet w słabo przed czych Brygadach Technicz- by skończyć z tego rodzaju rolę, by były rzeczywistymi 
tem pracujacym oow. sleradz nYcb- T. G. szmirami na naszych wiej- ogniskami kultury 1 postęp1.t. 
Jtl.m i m. skich scenach! B:l'lb:v najWYż T. ą 

na zew huty „Florian", zobowiązujemy się: 
.~ Stworzyć 20 młodzieżowych brygad produkcyj
,,,, nych, będących wzorem współzawodnictwa pracy. 
2. Przyczynić się swoją pracą do wykonania przez 

całą załogę naszych zakładów planu 3-letniego do 
dnia 21 października 1949 r. 

3. Wspólnie z organizacją PZPR zelektryfikować 
i zradiofonizować wsie, leżące w pobliżu naszego 
miasta. 

4. Przeprowadzić wspólnie z organizacją PZPR re
mont maszyn rolniczych w Państwowym Ośrodku 
Maszynowym. 

5. Nawiązać ścisłą współpracę z kołami ZMP pobli
skich gmin wiejskich i zaprosić kolegów z kół 
wiejskich do zwiedzenia naszych zakładów. 

6. Hu.fiec SP przy Liceum i Fabryce M-11 postano
wił przeprowadzić zakrzewienie terenu, przyle
głego do boiska sportowego. 

llllllłllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllłllllllll 

Cz1_1ta jcie 

prasę młodzieżową 
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OlOS TOMA.SZOWSK 

Kronika Tomaszowa!Ogó/ne zebranie załogi PZPW Nr 29 

• 
KOMU WINSZUJE.MY 

'Pi'ltek, dnia 1 kwietnia 
1949 r. 

Dziś: Teodora 

Damy przykład fabrykom • innym 
jak realizuje się zobowiązania 

Swietlica PZPW Nr. 29 stawione przed zebranymi przez przewodniczącego Ra- ciwnie, będziemy przykła- Czyn Majowy 
nie mogła pomieścić tych zagadnienia. Padały proste, dy Zakładowej, tow. Olczy- dem dla innych, zro~imy Na szczególne również u
wszystkich, którzy przyszli nieuczone, a pełne treści ka w prezydium zasiedli wszys:ko,. by. w wspołza- znanie zasługują zooowiąza 
na zebranie, zwołane oneg- słowa tomaszowskich robot przedstawiciele załogi tow. wodmctv:1e . m1ędzyz~kłado- nia, przyjęte przez ~szcza·• 
daj w sprawie rozpatrzenia ników, którzy mówili i tow. Więcław, Kliszewska, wym byc p1erwszym1. gólne oddziały w celu u
planu oszczędnościowego i przyjmowali zobowiązanie: Górski, Warzuszy11ski i Ga Zabierają głos robotnicy czczenia dnia 1 Maja. Cyfry 
naradzenia się, kiedy będzie wykonanie planu na worzyński. z produkcji. Wskazują na podajemy w rezolucji, którą 
można ukończyć trzyletni dzień 5 grudnia, prze- Jako pierwszy zabrał głos ist!li~jące j_es~cz~ niedocią- drukujemy na osobnym 
plan produkcyjny, nakre- kroczenie planu oszczę- przedstawiciel Wojewódz- amęcia w imiemu poszcze- miejscu. 
ś~ony cłla z~I:ładóy.'. ~obot- dności~wego, .u~zczenie ki.ego_ .Ko!llitetu. PZPR tow. gólnych oddziałów składa- Ale obok cyfr, które ma-
mcy wypełmll sąsiednią sa- robo-tniczego swięta - Siemmsk1, ktory w krót- ją zobowiązania. Przema- ją swą głęboką wymowę -

WMNIE.rSZE TELEFONY lę, stali pod oknami i staro- dnia 1 Maja przez kich, mocnych słowach pod- wia tow. Lasota ob. Gacpar tak samo wielką wymowę 
tąd głosowali na zakończe- wzmoiony wysiłek, niósł doniosłość zebrania i ski tow. Kraw:i1 Banasz- ma fakt, że załoga swe świę Strat Fożarna. - 51 

Milioja. Obywa.telska - 47 
Dworzec Kolejowy - ł 

ADRES REDAKCJI: R.S. W. 
„Prasa". Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godziny przyjęć 
10-12. 

ni~ z:brania za rezolucją, w l?rzez d~nie większ~j z~gadnień •. k_tó:ymi w ~h~i- ki~wicz, Błaszczyk, Szma- to czci przez wzmożony wy-
kt_ore1 sfor~~łowano. stan~- i lepsze]. pyod~kCJI, h obecne] ZYJe cały swiat lee, Górski, Warda, Jankow siłek, przez wyprodukowa-
w1sko z_ałog1 i _zobow1ązama przez dame ~ęc~J go- pracy. • . ski. Wszyscy mówią tym sa nie więcej metrów materia-
przez mą przy1ęte. tow.ych. materiałow w --: Praca - m?w1ł - zor- mym językiem: że wykona J.ów, przez danie Wilie.ej ki-

Powaga i tro-ska 
kw1etmu. gamzo:v~na, ofiarna praca my, że zaoszczędzimy, że zo- logramów przędzy. Swięto 

robotmkow - t.o nas~e _bo- bowiązań dopełnimy w Pracy - jest święcone pra-
Na zebraniu panowała głę Praca naszym bogactwem 

boka powaga, troska o po- Po zagajeniu zebrania 
gact:vo. Pracą l wys1łk1em wspólnym, kolektywnym cą! 
codz1.ennym tworzymy lep~ wysiłku. To również najlepiej od-
sze ~~tro, l:pszą p;zyszło~c daje postawę, postawę świa 

Wykonamy Plan trzyletni• przed term•1nem i zbhzamy się z dmem kaz- Walka jui rozpoczęta domych zadań i celów sto-
dym _do dobrobytu - na- jących przed klasą pracują 
przekor . na.52'..ym ~rogom! A ten wysiłek i ta wspól- cą, robotników z Państwo-. k · h 1 na praca na Zakładach Nr. 

Zreal~7u1•emy plany oszczędnos' c1•owe nap:ze or WlC rz.yc1e om ~ 29 . wych Zakładów Przemysłu ~'i:. podzegaczom wo1ennym_ l JUŻ istnieje. Jeżeli wiele Wełnianego Nr. 29. 
naprzekór tym wszystkim, miejsca i czMu zebrani po-

Rezo/UCJ'a załogi PZPW Nr 29 których razi, że w Polsce święcili zagadnieniu I ga- PZPW Nr. 29 - dopełni 
• . . • • . klasa pracująca chwyciła tunku produkcji, to równo b . • 

Robotnicy PZPW Nr. 29 deJ dz1edzmie p~acy prowa-1?ad plan 9.~00 metrow bie- władzę w swe ręce i budu- cześnie stwierdzono iż jego zo owiązan 
na zebraniu odbytym oneg- dzonej na tererue naszego zących tkanm. je nowy ustrój. procent stale wzrasta. W lu I kiedy po zgromadzeniu 
daj przyjęli rezolucję nastę zakładu. . I Wykończalnia wykona tym 1 gatunku było 84 pro- rozcl~od1. ili się robotnicy ?o 
pującej treści: My, robotrucy PZPW Nr. plan w dniu 28 kwietnia i Nie pozostaniemy w tyle cent, w pierwszej dekadzie domow - . p~zostaw~ło ]~-

My, robotnicy PZPW Nr. 29, pragnąc uc~cić święto[da 3.000 metrów tkanin go- Ni~dawno jeszcze 11obot- marca już 87 proc. ,a w dru dno prze.swiadczen!e:. ~e 
29, doceniając donio~łe zna- :obotnicz~ w .dniu l~go Ma- towych "lonad plan. nik, a od miesiąca dyrek- giej dekadzie marca - 93 zobowiązan dopełmą i me 
czenie przedtermmowego Ja zobowiązuJemy się \Vyko • tor naczelny PZPW Nr. 29, procent. tylko je dopełnią, ale prze-
wykonania planu trzyletnie nać przed terminem plan P~zedtermmowym ~yko: tow. Zęcin, przystępując do Ten stały wzrost i wyso- kroczą. 
go i oszczędnościowego, prooukcyjny. na miesiąc nam.em .planu trzyletmego i szczegółowej analizy planu ki o ·t - na1·dobitnie1' Przekroczą, bo są zgraną I I d . pr cen . . świadomą załogą, bo mają świadomi zadań, jakie ma- kwiecień. rea izacJą P anu oszczę no- oszczędnościowe~o - przy świadczy, ze. . robotmcy dobre, powia_zane z nią kie-
my wykonać w szybszej Przędzalnia zobowiązuJ.· e ściowego damy .świadectwo pomina Czyn Kongresowy PZPW N ł b ki r. 29 JUZ oszczędza rownictwo że nie tylko nie odbudowie i rozbudowie się wykonać plan w dniu naszego gę o ego zrozu- załogi fabrycznej. ją, już realizują przyjęte pozostaną' w tyle, . ale 1·ak 
Polski Ludowej w myśl 20 kwietnia br. i do końca mienfo dla poczynań Rządu, - Kiedy zobowiązaliśmy 
wskazań Ko-ngresu Jedno- miesiąca dać jeszcze 6.000 stwierdzimy nasz udział w się wykonać nasz plan rocz zobowiązania. Bo jak mó- mówił tow. Żęcin - staną 
ściowego - oświadczamy: kg. przędzy. budowie Polski Socjalistycz- ny na dzień 20 grudnia i wił przedstawiciel tkalni, się przodownikiem i wzo-

Tk In. 1 k · · tu• „jeśli zaoszczędzimy to wła rem dla innych zaldadów. _ ... Trzyletni plan pro- . a ia .P ~ ~Y ona. w neJ 1 przyJ?o Jemy mocny, l~i.edy w ciągu In:iesiąca mie sne, nasze pieniądze. JlJ. 
dukc"•"n••. postanawiamy wy druu 23 kwietnia 1 do konca trwały fundament pod plan lismy trzy awarie maszyny 
konać' do dnia 5 grudnia miesiąca wyprodukuje po sześcioletni. · parowej, wydawało się, że Z żącla ZUP 
1949 r. i dać ponad plan 30 nie podołamy. A jednak 
tys. metrów tkanin goto- Nasi koreSDondenci viszą , . J nasz entuzjazm i nasz u- Narada aktywu ro·botn1"czego ~ wycb. pó~ doko~~ł tego. 20 gru-

- Podnieść jakość produk Pracownicy PZGS dma moghsmy zadepeszo-
cji 0 10 procent i obniiyć wać Kongresowi, że zobo- W Tomaszowie odbyła się ize zobowiązania 1-Majowe, 
ilość braków do 0,5 procent. popierają stanowisko Rządu wiązania dopełniliśmy, do- narada młodzieżowego akty- Kol. Mędrek w imieniu mło-

- Opracowany plan o- pełniliśmy, bo sprawa ~a- wu robotniczego, której za- dzieży ZMP-owej w PFSJ 
szczędnościowy realizować w sprawie stosunków między Państwem i Kościołem p;awy maszyny .obchodziła sadn.iczym celem było wyty- Nr 1 deklaruje jak najczyn. 
tak aby przekroczyć zapla me tylko odddz1ał mecha- czeme form pracy na odcin- niejszy udział młodzieży w 
no~aną sumę 9.768.640 zł. 'Y ś~ietlicy pr2'..y ulicy . ~o odczrtaniu tekstu o- niczny, ale robotników ku przemysłowym. Naradę zobowiązaniach całej załogi, 
Oszczędzać będziemy wszę- G~owne1 9 od?y}o się z~bra- s~iadcze~ia rządo"."ego wy- tkalni, robotnice przędzalni, otworzył kol. Antoniewicz, poza tym kol. Lopieński w 
dzie, na wszystkim i przy me 'Praco~ruko?' Po.wiato- ~iązał~ si~ dys~usJ.a, w trak bo była sprawą wszystkich. powołując do preizydium tow. imieniu jednego z kół na te
kaidej sposobności. Poza od we?o . Zw_iązku. ~mmnych cie. ktoreJ. z_abiera1ący głos . I. dzi_ś nasza za~oga rów- tow. Kaluszko z K. M. PZPR, renie PFSJ składa zobowią· 
działaini produkcyjnymi o- Społdzielm, poswięcone o- stV:'ierdzah, ~e w Polsce pa- mez me pozostanie W tyle Janczarskiego - Powiatowa zanie zelektryfikowania lub 
szczędzać będeiemy w kai- mówieniu ośV:'iadczenia ~zą nu]~ c_ałko~i~~ s:wob~da W.Y za innymi zakładami. Prze Rada Zw Zawodowych oraz zradiofonizowania jednej ze 

du w sprawie stosunkow znan i rehgu, ze mkt me k 1 k 1 Tu. • k J k · d ki h 
Śl d · · · 1 · o o rrua a an ow- wsi po tomaszows c . -. & • t•• między Państwem i Kościo- prze a U]e l me wa czy am Siadem naszych orty/tulów ki. · B · M' d k · , • „vc1a par li łem. z Kościołem, ani z klerem, 1 _ s ego, arys, en ry a i ZMP-owcy rz ZPPW Nr 21 „ . Prezes PZGS-u tow. Smo- a przeciwnie, wolność gwa-1 Rozbudowa s1ec1 Jachowsk~. . dołożą starań, aby brygady 

ODPRAWA larek omówił dotychczaso- rantowana przez Rząd Lu- .P.o .powitaru~ch przedsta- produkcyjne pracowały dob-
KOLPORTERÓW we stosunki między Ko- dowy Kościołowi jest znacz I .,. , wicieli PZPR i Pow. Rady rze, koło ZMP przy PZPW. 

Dziś (piątek) o godz. 17 w ściołem i Państwem, podkre nie większa niż w pań- pun ~"OW ~w. Zawodowyc~ referat po: Nr 28 postanawia zwięk· 
Komitecie Miejskim PZPR ślając wrogi stosunek części stwach Eur?P.Y ~achodniej. rozprowadzających mleko Il.tyczny wygłosił przedst:i-wi szyć swój stan o 100 proc„ 

. . kleru do przemian zaistnia- Równoczesme Jednak ze- . ciel Z. W. ZMP kol. Turmak. wreszcie organizacja ZMP 
odbędzie się odprawa kolpor ł h p 1 d d b . t . dzT . . . d W związku z artykułem, Prelegent na tle stosunków przy PSS postanawia dla • b yc w o sce, po czas g y, ram s wier i i, iz me o- 1·aki ukazał się w dniu wczo . . terow prasowyc wszyst- zdaniem mówcy w wspól- puszczalnym jest by w dal . kt' d 1 .ś politycznych m1ędzynarodo- uczczenia święta klasy robot-
k. h . · . . ' raJszym a w orym a i - h · t k · · . . . ć 'ł ic podstawowych orgaru- nej pracy nad odbudową oj- szym ciągu ~ozna był~ te;>- my wy;az naszemu stanowi wyc 1 !"~wnę rz1:1o . raJO- mczeJ nawiąza wspo pracę 
zacji partyjnych z terenu czyzny i ugruntowaniem jej lerować wrogie wystąp1ema k . . . • d . 1 1 wych nakreslił zadarua i per- z jedną z podtomaszowskich 

. dl ł . . . d b . kl k t 1· k" . s u, iz siec roz zie czą me- spektywy rozwoJ·owe Związ- . Tomaszowa. n:ep~ eg ?sci ~ 0 robytu eru .a .0 ~e iego . przeciw ka dla kartkowiczów nale- . . . . wsi. 
wmm brac udział wszyscy Rządowi i Jego polityce. . ł b ć ł ku Młodz1ezy PolskieJ. Podsumowaniem wszyst-

Obecność bezwzględnie o- nie wyłączając duchowieÓ~ Wyraz temu stanowisku za 0
. ydpos~e:zy przezhwkąl- Wiele ciekawych momen- kich zobowiąrzań była rezolu• 

h . k I d 1. . k . czeme o me1 pewnyc s e t' . ł d k . . k , b owiąz owa. stwa. a i ze_bram na. za ończen~e pów PCH i PSS _ Zarząd ow y;mos a. ys USJa, Ja a cja, w ktorej młodzież ro ot-
zebrama _w 1e~<;>myś~me Powszechnej Spółdzielni Spo wywiązała się nad. ~efer~- nicza zobowiązuje się dla 

KRONIKA SPORTOWA uchv.:alo~eJ. rezoluc311 solida- żywców komunikuje nam, iż tern. i:o:uszono w meJ 9:kc1~ uczczenia 1 Maja wziąć czyn 
:Y~J ące1 ~1ę z rządowym o- sprawa znalazła swe rozwią łąmno~ci klas? robot!11czeJ ny udział w realizacji planów 

KURS piłki nożnej. 
Kandydaci na sędziów 

piłki nożnej proszeni są o 
zgłoszenie się w lokalu In
spektoratu Kultury Fizycz-

• nej, ul. Miła 36-38, w nie
dzielę dnia 3 kwietnia br. 
n godz. 15. 

sko „Tomaszów" _ „Toma- sw1adczeruem. " zanie i z dniem dzisiej- ze ws1'.ł, . wspołzawodmctwo, oszczędnościowych i przed-
szowianka" _ „Concordia". Korespondent „Głosu szym część sklepów .spożyw z~gad.1:11erue rozbudowy orga: terminowym wykonaniu pła-

w PZGS czych PSS rozpocznie wyda mza~JI, .ll!e~ody pracy o:garu nów oszczędnościowych i 
Otwarcie sezonu lekko- Fr. Nawrocki wanie mleka na karty. zacyJneJ '! mne. ~yskusJa od pmedterminowym wykonaniu 

atletycznego Mając na uwadze potrze bywała się łączme, . zarówno planów produkcyjnych, pod· 
Wędrówka by mieszkańców dzielnic i :iad .referat~m :politycznym, nieść stan liczebny ZMP i 

W niedzielę o godz. 11 od- tych części miasta, w któ- Jak i orgaruzacyJnym, wygło poziom pracy w kołach. 
będzie się otwarcie sezonu po wo1·ewo1 dztw1·e k 1 J k z b · k • d I kl tl t rych Spółdzielnia Mleczar- szonym przez o . an ow- e rame za onczono o -
e ma eb.yczne~o w Toma- GŁOWNO ska nie posiada sklepów - skiego. śpiewaniem Hymnu Młodzie-

. . szowie ieganu na przełaj, w d k ·· d · · · ( "k) Kalendarz~k .nu.strz~ws~ich organizowanymi przez miej W roku bieżącym Zarząd Zarząd PSS :Wytypował ys USJl pa aJą pierw- zowego. J 
spotkan piłki nozneJ scowy Podokręg Lekkoatle- Miejski rozpocznie akcję za P?=ęć sklepów, rmeszcząo/ch 

sobota, dnia 2 kwietnia br. tyczny. drzewiania ulic oraz zakła- się ~rzy ?1. żymiersk1e.go Nowy Zarząd Mie1• ski ZMP 
go-dz. 16: Biegi odbędą się w kate- dania trawników. Na powyż 131 Mireckiego 37, ~tom~-

Kl. C - boisko „Włók- gorii juniorów i kobiet na s~y cel przeznaczono 300 ty go r;ki Rolanda 32 1 Szosie Po ost:i-tnio przeprowadzo- ferent robotniczy oraz ppor. 
niarza" - „Włókniarz" II dystansie około 1000 m. o- sięcy złotych. Zostaną za- Sp~ e~ 1iss . nych zmianach personalnych Zawadzki Jan, Karp Karol, 

„Tomaszowianka" III. raz mężczyzn na dystansie drzewione przede wszyst- ecyzJa . -u w P?waz- skład Prezydium ZM ZMP Mendryk Jan - członkowie. 
1500 m. kim ulice, które w tym ro nY?1 .~topm~ uspra"."111 roz- przedstawia się następująco: Ponadto w skład Zarządu 

niedziela, dnia 3 kwietnia: Start biegu nastąpi o go- ku otrzymają nową nawier:z: ~ziel~ct~o~ i;latwi za_?pa: Jankowski Lucjan - prze- Miejskiego wchodzą kol. kol~ 
Kl. B - godz. 11 - boi- dzinie 11 sprzed budynku chnię. Trawniki zostaną za ;zeme u osci. pra~J~Ce] wodniczący, Antoniewicz Zbi Papis Stanisław, Kędrychow

s~o „Włókniarza" - „Włók- Straży Pożarnej i poprzedzo łożone na Placu Wolności, ez zbyte~~eg~ 1 uciązhwe gniew - kierownik refer. or- ski Ryszard, Pigon Zdzisław, 
n1a):"z" - Samorządowiec" ny zostanie badaniem lekar przy przystanku autobuso- ~o ;:;,ycze iwama w „ogon- ganizacyjnego, Wieczorkow- Macierzyński Tadeusz, Rad-
(Piotrków). skim zawodników od godz. wym oraz przed żłobkiem. ac · ski Jan - kierowni referatu lik Jan, Fedorowiaz; Antoni, 

Kl. B - godz. 13 - boi- 10-tej. Akcja ta niewlltpliwie przy kadr, Kolczyński Janu8rl - Pietruszczak Kazimierz, Stęp 
sko „Torr1:aszo~anki" Zgłoszenia przyjmuje Za- czyni się do znacznej popra Złóż ofiarę na tlerownik referatu oświato- niak Witold, Czechowicz Bo· 

, . „Tomasz~wianka I B rząd Podokręgu - ulica wy wyglądu estetycznego wo-szkolenioweao Sowa Je- gusław, Barsy Stanisława, 
„Concordia" I B. . Miła 36-38 do dnia startu, miasta w którym dotychczas Odbudowę Warszawy rzy - refer:nt. szkolny Tromski Marian Zdziecli 
. Kl. A - eodz. 16 _, boi- J?odz. 9. bardzo brakowało zieleni. Szczeoaniak Bolesław; ....., re~ Czesław. Górecki lzydpr. · 
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· D'liś o godz 19.15 komedia naj· 
""·ybitniej~zego dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
„J>ies ogrodnika". 

Mamy iui kadr"· repre entacyina 
p1·zodo'\l1nicy naszych sportów-lekkoatletyki ' 

Wczoraj bokser 
dziś.. pływaczka 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) · 

Dziś o god1. 19.15 doskonała O p:erając się na wyn;kach, uzyskanych ,„ ub·eglym rt'ku i W:rcek Il (IO km.). Puzio, Gą 
komedia francu~ka f;, .\.ugier _ oraz poc'cza~ mistrzostw Pol~.k. w hali, Kom;sja Sportowa sowski, Wdowczyk, Rzcźm~zek 
i J. Sandeau pt. „Zięć pana P ':LA usta111a ka arę reprezcnia cy jną lekkoatletów, w skład któ ( 400 m. ppł.), Zwołińsk: (skok 
Poiricr". reJ wchodzą: wzwyż i trójskok), Paprocki 

PA~STWOWY TEĄTR Mężczyźni: Kszka doo i 200 i Boczar (5 km.). Płotkowiak (skok wzwyż), Pawłowski, Mi· 
POWSZECHNY 'TI oraz s'rnk w dal), Staw:zyk (5 i IO km.), ~·c1r.1~rek (IO lcwski, Ołinsorge (skok w dal). 

w Łodzi ol 11·go Ustopada 21 (!OO, 200 m. i skok w dal), Rut- km.). Feryniec (3 km. z prze· l\uźrnicki (skok w dal l oszczep) 
'miś o godz 19.15 komedia J. kowsk (lOO i 200 m.). Lipski szkod.), Adamczyk (110 m. pp!„ Wol'1iski (skok w dal, trójskok), 

Szanlaw~k'ego „Dwa TeRtry" z Ka· (JOD. 200, 400 m.), Adamski skok wzwyż, w dal, tycz!rn, ku- We:nberg, S!arybrat, Serafini 
rolem Adwentowiczem w roli głów- la). Dunecki Skalbania, Fibiak i (trójskok) I\. Hoifman (trójskok 
n.ej. (JOO m.). Buhl (100. 200, 400 m.) Gralka (i IO m. ppt.). Kr·zyża· i dysk), Maro1iczyk, Malecki, 

R~żvseria: Irena Gn.-wińska· Grzanka (!OO i 200 m.), flhcn k' (110 ł t . . k •• I G h Jl' . 1 • JOO 
400 

nows ·: m. pp „ ro ;s~o -.
1

,.,uc ia, ro 'Tian, iaJc icrczy~. 
Scenografia i kostiumy: z. Strze· (:. i 111.). Statk:cwicz ( 100 k • d k) O · · k ''V' 
lecki. i 800 m.). G;rtler i Lip:ec (obaj ·uia, ys • s·ns ;, ' :ęcek I Frost (tyczka}. Szendzielorz 

TEATR KAUERALN\' DOMU 400 m.), Korban, w;del, Mirow- w d I d 
m , . u . nie zie ę przyjeż ta .,Batory" 

ZOlNIERZA SKI i ·,,uras (800 m.), \Vidcrsk:, '""""""'"""'""."""""'11'"""t1•1111"""'"""" 
ul. Daszyńskiego 34. • Dychto, Mankowski, Szymański, Q ł • • , • z 

Ku<bera. Kuśml'rek (1500 m.), :"-h S OtnlQ SZOnSO ptęSCIQrZy rywu 
· Ostatnie dni komedio·far!y wak (800 m„ dysk„ wzwyż), M 
~;~'.ietron „WYSPA POKO· Kwap'eń (1.500. 5000 m.}, !\ie- ec:z odbędzie się w hali Wimy o godz.11-ei 

TEA.Tł .. OSA" las (5.000, lqooo. i ~ km„ z p_rzc \V niedzieię pięściarze Zrywu spotkają się z drużyną ś:ąską Ba 
szkcd.), Boniecl<i (o.OOO m. J 3 w trzecim spotkaniu finał0wym torym. Spotkan;e to stało do o-

Traugutta I lei. 272-70 k k ) D k d m. L przesz · , zwon. owski I o rużynowe m'strzo~two Polski stalniei· n emal chwili pod zna· 
O godz. 19.30, w niedzielę I święl~------------..;.. __ ..;;.~~~.;:,:.;.::.;~;;.:._;_;:: 

ta o 16 I 19 30 farsa M. Slomczyń· Dział oficjalny Ł O z p N-u kiem zapytania, gdyż SląLacy 
niego t z. Wiehlera p t. „Rycerz prosili o przełożen'e go na ter. 

Szalony" i A Dymszą Komun;•-at w. G ••. D Nr 7 min późn:ejszy, gdzieś w poło· 
TEATR „LUTNIA" a, K wie maja. Kierownictwo Zrywu 

Piotrkowska 2n 1 P d było skło,nnc pójść na rę!'ę ś:ą-
Dziś I codziennie o godz. 19.15 

, l!ARON CYGA1ilSKI'' operetka 
w 3-cb aktach 1-4 odsłonach). 

JAMES wmTEJłEAD 
W FILHARMONII 

. o aje ~ię do wiadomośd, :m·iązku z fuzj:i klubu KP Zjed zakom, aie na przesun'ęc.e termr 
że bezpośrednio do ł'ZPN win· noczone z l',KS Włókniarz ~kre· nu nie zgodził s'ę Pol. Zw. Bo· 
ny ~luby rilerowac jed~·nie zglo śla gię klub sportowy KP Zjed- kserski. Mecz odbędzie się więc 
~zeni:oi zawodników, wszelka in noczeuie z li~ty kluhńw ł~OZPN zatem w niedzielę w hal: Wimy 
na korespondencja łl}cznie z od· i odwołlljc się wszelkie zawodv o godz'nie 11 w południe. Bilety 
'!\'olaniami od kar nałożonych o mistrzostwo wyrnaczona z · b · ed 
p~·zcz PZPN za podwó,ine pod- tym klubem. mozna na ywac w prz sprze<fa 
1_11sanie kart z...,„1oszc1'1, no1'n11a 4 ,„ . ('h • zr~s ży w firm'e „Start" z Wyjątkiem ., . , zywa s1e . em. , '- . d · d · · · d i. t I 
liyć wysyłana drogą służbową Boruta do uregulowania należ· ma ZJSleJszego, 0 SOllO Y Wą· 
przez Okręg. ności 2.),:Jl2 zł. „ terminie do cznie. Ceny biletów 300 i 200 zło 

2. WG i D ŁOZPN powiada· dnia 28 marca 49 roku na tych. S:lety ulgowe dla świata 
mia, iż PZP.X ukarał 6·miesięcz rzecz 'l'UR Łódź jako rozlirze· pracy i młodzieży w cenie 100 
ną dyskwalifikacj:i- od dnia 4 nie kasowe z odhYtvch 7,awod6w złotych nabyć inożna w sekreta
kwietnia do 30 października za· w nniu 26 wrzcini·a 1948 roku riacie klubu (Pogonowskiego 82) 
wodnika Płuciennika Romana w Zgierzu. p.rzedstawiając zb'orowe listy po 
z KS Lecliia 'l'omaszów !\fazo· Sekretarz: twierdzone prz.eż ldyrekcję 1ub 
wiecki za podwójne podpisanie Majchrowski E. Rady Zakładowe. 
karty zgłoszenia. ' Przewodniczący WG i D 

3. Zawiadamia ~ię, że wł Y'..rup1:dski. E. Z życ a ŁKS Włókniarza 

Co usłyszymy 
U-llJl--llłl~f\U-1111-lll!-lllJ-flU-.iłt-lfll ... D Utmuu1111uunt1111u11nmtUIU1 

Dzisiai .zebranie 
lekkoatletów , przez radio 

(tyczka i osz.czcp), ł.omowski, 
Praski, Makuicc, Gr c:sk (kuia 
i dysk), Prywer i P:e11kowski (:<u 
la), Gburczyk, Jarzyi'1ski, Abram 
ski, }(oziol, Szelest, Kurek (o· 
szczep), Maslowski, Kozubek, 
Sobota, Kocot. Sobec·kt, W:ę·c· 
kowski (miot). 

Kobiety: Hajducka, Adamska, 
Orsztynowicz, E. \Vajsówna, 
Gorzkowska (!OO m.), Mooe· 
rmvna, ramrkówna ~100 m. i 

skok w dal), Gębolisówna (!OO, 
200 m. i skok w dal), Slomczew 
ska (!OO i 200 m.) Wilhelmi, 
Brockówna, P:wowarówna (200 
rn.). Cieślikówna (200 i 800 m.), 
Sumińska, Bułanka I i li, To· 
tykówna, Wasilewska i Andrzc· 
jewska (800 m.), Mitan, Gości· 
nfakówna, Paźdzorówna, Orze· 
łówna, Pachlowa (80 m. ppl.). 
Peskówna (80 m. ppl. i dysk.). 
Pajerowa (80 m pp!. i skok w 
dal), Różalska, Rączewska, Pan
kówna, Herdówna, Leszner, Pasz 
kówna, Borowiec,' ł.odożyńska 
(skok wzwyż), Nowakowa, Le· 
gulko, l\woczanka (skok w dał), 
Bregulanka, Ditkowska, Cieśle· 
w'~z (kula), Flakowicz, Szendzie 
!orz, Sinoradzka (kula i oszetep) 
Drzewiecka (kula i dysk), Do· 
brzańska. Bregulanka (<lysr<), 
Stachowicz i Konikówna (dysk 
i oszczep), Klimowska i Brze· 
śn'owska (oszczep). aPatn: 

,„, ,. , 

„Tajemnica Szymur.v". 

Tajemnica Szymury wyjaśniła się.„ 
Co było przyczynQ słabej formy popularnego naszego pięściarza? 
Nie tylko liga piłkarska przy. dzi na mecz ze Zrywem. Szy.· 

nooi miłośnikom sportu sensacje mura oświadczył JUŻ wówczas, 
: niespodzianki. W sporcie dz1e że nieodwołalnie żegna się i 

ją się różne cuda. boksem, ale nie brano lego na 
Ostatnio krążyła w \Varsrn- ser'o. , . 

wie uporczywa pogłoska 0 ta· Bomba , wybuchrn dopiero 

W piątkowym koncercie symfo· 
nicznym Fiiharmonil, w dniu 1 
1'wietnia br., godz. 19.15, weżmie 
udział znakomity muzyk brytyjski, 
wialonuellsla JAMES WHITE· 
HEAD, który wykona z tow. or· 
'. "•try koncert wiolonczelowy 
-...igara, kompozytora angielskiego, 
wielkiego przyjaciela Polski, auto· 
re manej „Polonii". Na program 
koncertu złożą się poza tym: We
bera uwertura do op. Euryanta 
oraz - po raz pierwszy w Łodzi 

- w!paniala I Symfonia wspólczes 
nego Jtompor.ytora cz.eskiego Bo· 
11.usl!'va Martinu. Orkiestrą dyry· 
cułe1 Bohdan Wodie'lko, kł!,peln1istrz 
Filhatmt>nil· Bałtyckiej. Bilety od 
60 zł. - sprzedaje kasa Filharmo· 
nii (Narutowicr.a 20) w godz. 10 -
13, w CZ'IHttlu i piątki ponadto 
od 16 do 19. 

11.40 Audycja dla k.Jas młod· 

szych, 11.57 Sygnał czaF.u i Hejnał 
12.04 Wiadomości połudn. 12.20 
Muzyka z płyt, 12.30 Audycja dla 
wsi. 13.00 PRZERWA, 14.30 (Ł) Mu· 
zyka obiadowa (płyty), 14.50 (Ł) 

Z łódzkiej prasy, 15.00 (Ł) Komu· 
n.ikaty, 15.05 (ŁJ Mozart, 15.20 (Ł) 

„Prima Aprilis", 15.30 „Ze skarbca 
melodii ludowych", 16 OO DZIEN· 
NIK POPOŁUDNIOWY, 1615 IŁ) 

„Elektroinstalator", 16.30 Skrzynka 

ogólna, 16.40 Felieton literacki 
16.15 „Powrót z Ameryki" - au
dycja poetycka, 17 OO Koncert dla 
przodowników pracy, 17.45 Drugi 
dziennik popołudniowy, 18.00 Kon· 
cert rozrywkowy, 18.35 „Daleko 
od Moskwy", 19 OO ,,Prima Aprilis" 
w SP., 19.15 Koncert symfoniczny, 
20.00 DZIENNIK WIECZORNY, 
21.00 „Melodie $wiata" 21.30 
„z życia Buł11arii", 22.00 „Od me
lodii do melodii", 22.45 (Ł) Kon· 

jemnic.z,ych perypetiacl1 Szymu- wtoc111z1orawJa. rs'.'\zaa:~se'"r;;eumukoruedsaploondse1: 
Kierownidwo sekcji ' lek.koatle· w • „ 

tyC'Znej ŁKS Włókniarza va.ywa ry, w1e.okrotncgo re~rezcntanta spotkać Szymurę na bas~nle 

·~·· 
I I " · , f • 

ADIUA - „Zagubione Dni' 
BAŁTYK - ,,I)żulbara" l „Puchar 

Tatr". 
BAJKA - „Jtudl'lielec" · . 
CDYNlA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 14 „Rad'Ziecka 
Ukraina". 

łłEt; - !dla młodz.I -
„Znak Zorro". 

MUZA - „Moja Siostra Eileen" 
POLONIA - „Zapomniana Wio· 

ska." 
PRZEDWIOSNJE - „Serenada w 

09\inle Słońca". 
:ROBOTNIK - „Aliszer Nawoi!" 
JOMA - „Trzeci Szturm" 
Jl.EKORD - dla młodzieży „Czaro· 

dziejskie Ziarno",· dla dorosłych 

„Na tropie zbrodni", 

STYLOWY - T~~zy seans dla mlo· 
dzieży „Dzieci Kpt. Granta" dla 
doros!. „Curie - Sklo<lowska". 
$WIT - „Biały Kieł" 

TATRY - „Niecierpliwość Serca" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega". 
WISŁA - ,Obywatel Kana" 
WOLNOSC - „Dżulbars i „Puchar 

Tatr", 
WŁÓKNIARZ - „Volpone" 
'2'.ACHĘTA - „Nauczycielka bawi 

się". 

C Y R K N R. 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 pru:dst:awien.ia ~ niedzielę 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 

Teodor Dreiser 82 

Tragedia Amerykańska 
.'rrudno może będzie im uwierzyć w taką n31łą am.ianę, mu-
11in;'ly więc odsunąć moment ten na parę dni wcześniej przed 
pańskim wejściem do łódki. Będzie to jedyny argument 
obrony. A chociaż wiemy, że nie jest to całkowitą prawdą, 
sąd nam jednak tego dowieść nie może, a za to, co nie jest 
dowiedzione, nie wolno skazywać na śmierć. - Jeszcze raz 
patrzył w oczy. Clydowi. - To jedyne wyjście, panie Clyde. 
To jest tak, jak gdyby ktoś chcąc zapłacić za kartofle czy 
ubranie zamiast pieniędzy dawał zboże albo groch, bo jak
kolwiek ma pieniądze na zapłacenie, jednak sprzedawca' 
tV1rierdzi, że pieniądze są fałszywe. I my więc musimy użyć 
ziama i grochu i ofiarować je zamiast pieniędzy i tym tylko 
możemy dowieść, że nie jesteś pan winny. Przysiągł mi pan, 
że uderzyłeś ją niechcący, jakkolwiek z początku miałeś ten 
za.miar. To mi wystarcza. N ie jesteś w i n ny. 

Tonem przekonywującym, stanowczym chciał utrwalić 
w Clydz.ie przekonanie o braku winy z jego strony; podniósł 
mu nieco rondo kapelusza, spojrzał bacmie w ciemne, nie
pokojem przysłonięte oczy i dodał: 

- Jesteś pan niespokojny i zdenerwowany, a jednak 
w sądzie, słuchając oskarżenia prokuratora, powinieneś pan 
pamiętać i powtarzać sobie: - Jestem niewinny! Jestem 
niewinny! Nie mogą mi dowieść winy i nie dowiodą, chyba, 
te byłbym istotnie winien. A jeżeli pan nie będz.ie umiał 
wytrwać w spokoju, spójrz wtedy na mnie. Będę koło pana. 
:Jeżeli tylko coś pana zbije z tropu. spójrz na mnie - prosto 
w oczy, tak jak ja teraz patrzę w pańskie. Będziesz pan 
wtedy pewny. ie uczynię ws~ystko, by pana pokrzepić. Za
~wuj &ię tak, jakeś zachowywał się przed nami, przysię
edl,_ jakeś ,p~ami przysięga}, chociażby to im wydawało 

wszystkich członków byłych klu- naszych barw .. P~nstwowych: ~arszawskiej. ~M~A i. cala ta-

bó . ŁKS DKS . Wł'k . Popularny ten p1ęsc1arz od dluz iemmca wy~w·;ell>la """'· Szy-
w. , 1 o marza, o· · db l t · · · _, · • 

1 nk.. WZKS Od . . d 

1 

szcgo czasu zan e ywa re· mura 1dac :;ladami Koubkowei 1 
raz cz 0 ow . · . .ziez 0 n'ngi i unikał kolegów. Stawał Smrtkó\vny zmienił pleć, w 
p~ybycia w druu 1 kwietnia 0 g~- się c<'.raz barxlziej njcśmialy_ I w związku z czym oczywiśc'.e 
dz1ru_e 19. na walne. zg'.omadzeme · wstydJ!wy. Wiei~ trudu mu~1a- musiał zmienić uprawianą dyscy 
sekc;i, ktore odbędzie się_ w loka·/ ła s~!Yie i..adac . warszawska p!inę sportu na bard~iej przy
lu własnym przy ut. Tym1emeck1e- Gward;a, aby popularne~o Pran stępną dla pki słabej. Tak'.m 
go 17. ka namówić na przyjazd do .I.o sportem jest pływanie, totez 

cert życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omów. P1·ng.pono w Ozorkowi· e 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 2' 

Program na dzień nut. 24.00 (Ł) 
wiadomości, 23.10 Koncert, 23.50 Dnia3 kwietnia 1949 r. odbędzie' drużyną świetlicy Z.M. im. 

Koncert życzeń (cz. Jl), 0.30 (Ł) się w świetlicy PZPB w Ozorkowie J. Strzelczyka w Lodzi a drużyną 
Zakończenie audycji i Hymn. turniej ping - pongowy między świetlicy PZPB Ozorków. 
/'t "" I 111:.l .M I' li I T'I r.1 i:,1:;1,T n.;1 I J..1.1 111 11 1.1;·1.l IH :1.1. I '.I l"ll"mrr11w.r:11~~· • l'.HlJ; 1· 111 f'l::H l"rl' n 111:·1 :rr1 ITI n l'.1, 01•1:,1.rn: l"I 

OTWARCIE CYRK Nr 2 OTWARCIE 

nasz Franuś. a od dziś Frania, 
·postanowiła wziąć się za p!y. 
wanie. Szymura trenuje bardzo 
intensywn'e przed ·zbiiżającymt 
się mistrzostwar1.i Polski na ba
sen'e krytym, które jak wiado
mo odbędą się w Warszaw:e w 
p'erwszych dniach kwietnia. 

Szymura startować będzie na 
wszystkich dystansach, wszyst• 
k'mi stylami i zapowiada pobi• 

PIĄTEK Lód.i, Pfac Niepodległości (Leonarda) 

Wielkie widowisko atrakcji krajowych i zagranicznych 
PIĄTEK cie klku " rekordów Polski Spe

cjalne zainteresowanie budzi już 

1 dzisiaj pojedynek Szymury 1 

I 
Bemówną, Lisztówną i Ka!ato· 

Codziennie o „odz. 19•15 - soboty 2 ... rzed11tawienia wą le S' sk które do t · ory 
d „ d I ... d kw1°ełn°1a ią a, ei P o go z. tS·tS i 19"15 - nie zie e i święta 3 prze sta· trzymały prym w~ród oaszyctl kwi~tnia 

1 
wienia o godz. 12•00, 15•15 i 19•15 .._ _____ pływaczek. 

się kłamstwem. Nie chciałbym, żebyś pan zapewniał o tym, 
czegoś pan nie zrobił i wówczas nie pozwoliłbym panu przy
sięgać. 

Poklepał go wesoło i przyjaźnie po plecach, a Clyde, bar
dzo wzruszony, solennie obiecał w duszy, że uczyni wszyst
ko, co mu Jephson radzi. 

Jephson wyjął zegarek, spojrzał naprzód na Belkna
pa, potem przez okono i ujrzał tłumy, podsuwające się pra
wie pod same schody sądu. Dziennikarze, fotografowie tło
czyli się przy wejściu, nastawiali aparaty, czyhając na chwi
lę, by uchwycić twarz Clyda lub innej jakiejś osoby grają
cej waźną rolę w tej sprawie. 

- To już czas, zdaje się - odezwał się Je<phson. -
Spójrzcie no tylko. Chyba cały nasz okręg tutaj się zebrał. 
Będziemy mieli pełną salę. 

A zwracając się do Clyda, dodał: 
- Niech pana ten tłum nie przeraża. Któż tam jest? 

Chłopi przeważnie; zeszli się do miasta, by ujrzeć sensacyjne 
widowisko. 

Obaj obrońcy wyszli, natomiast Kraut i Sissel stanęli ja 
ko straż przy Clydzie. Obaj adwokaci przeszli pc·dwórze 
więzienne, ścigani spojrzeniami i szeptem tłumu, i weszli do 
sądu. 

DOl[)iero w pięć minut później wyszedł za nimi Clyde 
w otoczeniu ' Krauta i ~issela oraz dwóch policjantów dla 
obrony przed możliwymi demonstracjami. Oskał·żony starał 
się zachować minę jak najbardziej obojętną i swobodną. 
Widział dokoła siebie wrogie, obce twarze mężczyzn w skó
rzanych płaszczach i czapach lub w ciężkich, znoszonych 
ubraniach, po których łatwo poznać farmerów. Były tam 
także ich żony i dzieci. 

Clyde był silnie zdenerwowany, gdyż wszyscy patrąli 
nań ciekawie z dziwnym jakimś wyrazem na twarzach. 
W każdej ch·wi.Ji przecież mógł paść strzał rewolwerowy lub 
cios nożem w piersi. Policjanci z karabinami w rękach tio
dawali mu wszakże nieco odwaai Dra.miły tz.o krLYki: 

- Idzie! idzie! Patrzcie! idzie! Kto był pomyślał, że Oil 
mógłby zamordować! 

Trzask. aparatów fotograficznych - jego opiekunowie 
przysuwają się bliżej, a ciało jego obezwładnia skurcz mo-
ralny i fizyczny. · 

Nareszcie stopnie wiodące do gmachu sądowego, za 
drzwiami znowu schody do wielkiej, długiej, POl'\.Ure,i, wy• 
soko sklepionej sali. Tam po obu jej stronach i w głębi wid
niały wysokie, wąskie okna o cienkich szybach, przepuszcza 
jących dużo światła. W jednym końcu było wzniesienie, 
a na nim ciemne, bogate rzeźbione ławy. Nad wzniesieniem 
wisiał portret, a na całej sali od początku do końca cią
gnęły się szeregi ław, ustawionych amfiteatralnie i już za
pełnionych ludźmi, którzy stali nawet w przejściach. 

Gdy Clyde wszedł, wszyscy wyciągnęli szyje 1 utkwili 
w nim ciekawe oczy. Szmer rozległ się po sali. 

Gdy przechodził balustradę. za którą przy stole siedzieli 
już Belknap i Jephson (a między nimi było wolne krzesło 
dla niego), słyszał wyraźnie, jak obracały się bez przerwy 
szeptem niezmordowane języki. Czuł na sobie oczy wszyst· 
kich, na nikogo jednak nie miał ochoty spojrzeć. 

Naprzeciw niego, tuż pod wzniesieniem, siedział proku
rator z kilkoma urzędnikami, z których Clyde znał już Earla 
Newcomba i Burtona Burleigha. Był jeszcze między nimi. 
jeden, które.go Clyde widział po raz pierwszy. Poza nimi 
siedziało kilku mężczyzn i parę kobiet. Byli to sprawozdaw
cy i artyści rysownicy. Zwrócili głowy ku niemu i wlepili 
we'ń oczy. 

Po chwili Clyde, przypomniawszy sobie radę Jephsona, 
wyprostował się i z wystudiowaną, spokojną miną, o błęd
nym jednak wzroku. rozrjt'Zal sie po sali i spojrzał na dzien• 
nikarzy i rysoVl'Jlików. u.ieb'l6 JIJ!1. I)(}rńr .... łJ.>Waniem. Sz.M 
pnął: 
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